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„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, s wyjątkiem niedziel i świat uroczystych 
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0d Administracyi „N. Reformy“: 


Celem vstalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wezesne odnowienie prenumeraty. 

Prenumerata wynosi w Krakowie: miesię- 
cznie 2 korony. 

W Austro-Węgrzech: miesięcznie 2 ko- 
rony 70 hal. 

„Nową Reformę* można także prenumerować 
m Gałem Cesarstwie Niemieskiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy. 


Nowi prenomaratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
zamieszczanej w feletonie powieści Mimara 
p. t.: 
= nierównej walce* 
oraz początek drnkającej się w tygodniowym 
dodatku powieści Bolesławity p t: 


„Nad modrym Dunajem“, 


E TIPUA EE 


Nowe niebezpieczeństwo. 


Byłoby wcale wygodnie Wszechpolakom w 
państwie galicyjzkiem, a nawet wcsłe znośnie 
w Księstwie Krakowskiem, gdyby nie to, że 
przed mimi byli tn jaż i zagnieżdzili się na 
dobre innego aatoramenta damokraci, skupiający 
się około krakowskiej „Nowej Reformy*. A pro- 
gramy wszechpolskie, których prodnkcya gro- 
zi zalewem całej Polsce od morza do morza, 
miałyby znacznie więcej powodzenia, gdyby nie 
to, że co w nich ma realną wartość, okazaje 
się plsgiatem programu tej damokracyi, która 
w Galicyi rozbiła see namioty i robiła politykę 
narodową wtedy, gdy dz'siajsi menerzy wszech 
polscy, w latach niemowlęctwa swego, myśleli 
e wszystkiem innem, tylko nie o polityce i nie 
o „narodzia* — i gdyby nie to, ża co w tych 
programach jest oryginalnego i nie zapożyczo- 
nego sawet od konserwatystów, to wartości za 
grosz nie posiada. Mimo to rozpoczęli Wszech: 
polaey wialkie dzieło „nnarodowienia* Galicyi, 
opierając sią Ba premisie, że narodowe dzieje 
tego Kraju zaczynają sią dopiero sd pp. Wasi. 
lewskich, Popławskich i Dmowskich, a drugi 
ich rozdział otwiera epoka pod firmą pp. Głą- 
bińskieh i Bsttagliów. Tem tłomaczy się obłęd 
m:galomanii łwowskisgo organu wszech polskie- 
go, nawiasem powiedziawszy, żywot swój za- 
wdzięczającego „starym“ damokratom. 

Wśród chaosu tłoczących się na wielkiej are- 
mie parlsmentarnej wypadków, wśród donio- 
słych, współczesnych dziejów w obcych zabo- 
rach, miłem „intermezzo* bywają zaiste nierat 
chichoty chorego na wielkość organu wszech- 
polskiego, niezdolnego oczywiście do zdawania 
sibie sprawy z tego, że wtedy, gdy przybiera 
kaznodziejską pozę i daje nauki, jest szalenie 
komiczny, a gdy choroje na dowcip, wywołuje 
współczncie. 

Ten nieco przydłogi wstęp konieczny był na 
zrozumienie ostatniego wystąpienia „Słowa Pol- 
skiego p. t. „Cenne wsznanie”, Uwolni nas na- 
tomiast ten wstęp od dawania komentarzy do 
wywodów orani n3;; jwo-wszechpolsn::g3, ganė 
BZ tem tle mówić one już będą same za siebie, 

„Słowo Poiskie* uważa opinię „N. Reformy“, 
żę po uchwalenin w komisyi wyborczej przepi- 
sów O t zw. „patryfikacyi* okręgów wybor- 
czych, los reformy wyborczej należy nważść za 
rozatrzygnięty, — za nadzwyczaj „cenne wy 
znanie”, upoważnisjące organ wszechpolski do 
zdumiewającego odkrycia, że „reformie wybor- 
<zej ani ze strony Żywiołów kosserwasywnych 
w krajo, sni ze strony Koła polskiego żadne, 
poważne nie groziło niebezpieczeń- 
stwo”, Tylko „Nowa Reforma* nękała społe- 
czeństwo ciągłami podejrzeniami o „urojonych 
zamachach” i bałamuciła opinię celem „szerze- 
nia zamętu i waśni. A więe hr. Dziednszy” 
eki, Dawid Abrahamowicz i Bobrzyński, nie 


W nierównej walce. 
POWIEŚĆ. 


Napisał 


Mimar. 
(Ciąg dalszy.) 


Wszyscy obecni pochylili się nad świstkiem, 
opierając się na ramionach sąsiadów, a mały, 
chudy Cynaderkiewicz czytał ze swojej gazetki 
głośno, wyrsźnie, akcentując każdy z osobna 
Wyrar. 
„ W” ministerynm spraw wewnętrznych w tych 
niach ma być poruszoną sprawa zorganizowa- 
ia z łona təroż ministerynm specyalnej komi- 
ayi, której polecone będzie przejrzenie odpowit- 
nich przepisów i praw, mających na celu o- 
Kraniczenia dctyczące pobytu żydów w niektó- 
Jch miastach cesarstwa“. Ol. 

zlachcice i łyki porobili głupie miny. 

— Co to jest? 

— Albo ja wiem. 

— To nowy kurs? 

— Nic nie rozumiem. d 
węjro%ierzycki jako prawnik obruszyi się na- 
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tat; Ale, redaktorze, tu niema literalnie nic 
tkja 


Bo. Ja to najlepiej mogę powiedzieć!.. | 
„ OWEławał rneważ śmiech, iecz Cynaderkie- 


Wiez nis å A 
Pana ana 7 za wygrane; przyskoczył do 


L 
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mówiąc już naturalnie o p. Głąbińskim, oświad- 
czałi się ciągle za czteroprzymiotnikowem gło- 
sowaniem i gwałtownie w tym kierunku żądali 
reformy wyborczej, a gdy Gautsch wysiąpił 
z odnośnym projektem, pierwszy z tych panów 
wygłosił ślawną mowę za powszechnem głoso- 
waniem! Tak było w rzeczywistości, a tylko 
„Nowa Reforma“ dla szerzenia waśni z kon- 
serwatystami, tymi najnkochańszymi koncentra- 


tami Wszechpolaków, twierdziła, jakoby rzecz|” 


miała sią wprost przeciwnie. 

A teraz, o hańbo, o zgrozo, twierdzi „Nowa 
Reforma*, że interwencya korony przyspieszyła 
uchwalenie podziała okręgów wyborczych i tem 
samem wjałynęła na dokonanie dzieła reformy 
wyborczej. Cóż to za monarchiczre, czarno-żółte 
usposobienie! Nic dziwnego, gdy się zważy, że 
stronmictwo „skoncentrowanych demokratów“ 
reprezentowane jest w parlamencie przez dwóch 
c. k. dyrektorów, podczas gdy stronnictwo 
wszechpolskie reprezentuje tylko jeden c.k. 
prufesor i jeden były c, k. urzędnik państwo- 
wy Naturalnie, rzecz z interwencją Cesarza ma 
się wprost przeciwnie, niż „Nowa Reforma" 
przedstawia. Na opracowanie projektu Gantscha 
wpłynął, w imię solidarności narodowej, poseł 
Głąbiński na spółkę z br. Dzieduszyckim i D. 
AMbrabamowiczem i oni to zmusili upornego pre- 
misa, wbrew intancyom korony, do 
wniesienia w Izbia powszechnego glosowania 
I nieprawdą jest, jakoby cesarz wpłynął na 
przyspieszenie ostatnich uchwał komisyi wybor- 
czej, bo właśnie pp. Głąbiński, Dzieduszycki i 
Abrahamowicz z własnego natchvienia wyrę- 
czyli cesarza w oddziaływanin na posłów. — 
Zwłaszcza poseł Głąbiński, którego znaczenie 
sięga już znacznie poza mury parlamentu, od- 
ds} dziełu reformy wyborczej w stanowczej 
chwili ogromne usłagi. 

Tak było w rzeczywistości. W wielkiej „k a- 
dzi narodowej“ (własne słowa organu 
wszechpolskiego) zażywać już mieli zasłożonych 
wywczasów Wszechpolacy i konserwatyści, gdy 
oto „skoncentrowani demokraci* mącić chcieli 
czyste wody owej kadzi. Ale od czegoż demo- 
kraci wazechpolacy? Oni trzymają czujną straż 
przy „kadzi narodowej" i nie dopuścili „skon- 
eentrowanych* do wykonania zbrodaiezegu czy- 
nu, ratnjąć w ten sposób honor demokracyi 
nietylko w Polsce, lecz na całej kuli ziem: 
skiej. 

Ale Wszechpolacy czają całą grozę położe- 
pia. Oni nie spoczną, lecz luzować będą posta- 
ruski przy „kadzi narodowaj*, bo nie minęło 
niebezpieczeństwo ze strony „skoncentrowa- 
nych* demokratów, powodujących się — wedle 
organu wszechpolskiego — jedynie „względami 
zysków partyjnych i osobistych“. Ten osta- 
tali zwrot, zatrącający pospolitym paszkwilem, 
mógłby nawet irytować, gdyby się go nie czy- 
tało w szpaltach orgaun, cierpiącego na mega- 
lomanię. 

Zaiste istBieje niebezpieczeństwo, aby w owej 
„kadzi narodowej”, którą „Słowo Polskie* re- 
zereuje d!a siebie, swoich bezpośrednich i po 
średnich przyjaciół, — po uratowania parlamen- 
tarnej, nie atopiono przypadkiem reformy wy- 
borczej do Sejmu. I nad żem zeowu My, — ACE- 
Kcipiwk ua e'rapienie „Słowa Polskiego" — 
czuwać nadal będziemy. 


Statystyka rewolacyi rosyjskiej. 


Jutro przypada rocznica ogłoszenia manifestu 
konstytucyjnego, nie od rzeczy więc będzie przy 
tej sposobności poznać statystykę ofiar, które- 
mi manifest ten został okapiony, i która dotąd 
społeczeństwo rosyjskie składa na ołtarza tej 
dziwacznej wolności, przed którym jako arcy- 
kapłan odprawia swe reakcyjne misterya pre- 
zydent dzisiejszego rządu, Stołypin. Zwany pu: 
blicysta rosyjski, dr Żbańkow, zebrał dane ty- 
czące się tych ofiar w jedną całość i ogłosił je 
w jednym z dzienników moskiewskich. Wa- 
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żniejsze ustępy z tego zestawienia podajemy 
tataj w streszczeniu. 

Poniżej zamieszczona tablica zestawiona na 
podstawie zapisek w prasie, przedstawia straty 
w zabitych i rannych z powoda rewolucyi we- 
dług miesięcy starego stylu za czas od lutego 
1905 roku do września r. b. 
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Miesiące Pii "PZą 2533 

żiia= 3-6 232 

HFE EE 
Styczeń, laty 1905 1288 7 30 
Kwiecień, maj 853 2 141 
Czerwiec 807 3 159 
Lipiec 401 12 109 
Sierpień 3147 4 92 
Wrzesień 269 2 190 
Pażdziernik 11.004 — 133 
Listopad 506 — 32 
Gradzień 6908 378 98 
Styczeń 1906 506 386 125 
Laty 186 _ 295 156 
Marzec 64 130 187 
Kwiecień 268 9 229 
Maj 814 10 206 
Czerwiec 805 7 164 
Lipiec 901 9 446 
Sierpień 589 64 822 
Wrzesień 722 195 587 
Razem 29.480: 1513 3914 


Dane te są jednak znaczenie niż- 
sze, niż rzeczywiste, ponieważ nie wszy- 
stkie wypadki rzezi i zabójstw dostają się do 
prasy, a o wiela z nich piszą dzienniki krótko, 
że było „kilka* lub „wieln* zabitych i ran- 
nych. Ale mimo niedokładności i nieznpełności 
powyższej statystyki zestawienie to jasno ġo- 
wodzi, że straszliwe te cyfry stoją w bezpośre- 
dnim związku za zmieniającemi się warunkami 
życia w ogólności, a z ka*ńoczesnemi aktami 
prawodawczemi w szczególności, 

W chwili, kiezy budzi się nadzieja lepszej, 
przyszłości, krwawa epidemia słabnie. I naod- 
wrót każdemn wzrustuwi samowoli, terora i u- 
cisku z góry, towarzyszy nieuchronnie wzrost 
liczby ofiar i zaostrzenie się terora z doła. — 
Binrokraci mówią: najpierw uspokojenie, a po- 
tem reformy. Życie zaś uparcie powtarza swoje: 
najpierw reformy i wolność, a potem niewątpli-, 
we i szybkie uspokojenie. E 

Rozważmy przedewszyttkiem trzecią kolamnę 
cyfr, z których każda Oruacza jednego zabitego 
lub ciężko rannego przedstawiciela rządn lub 
kapitała. Zaczynając od lutego 1906, liczba ich 
wzrasta stale. W lipca i sierpniu pogłoski o 
zwołania Dumy wpływają na pewne zmniejsze- 
nie teroru czerwonege, Ale pogłoski i nadzieje 
nie sprawdziły się i w rezultacie wrzezień roku 
1905 daje znowa ogromny wzrost zabójstw po- 
litycznych. Potem w październiku, dzięki mani- 
festowi konstytucyjnemu liczba zamachów spa- 
da, a miesiąc wo!ności, listopad 1905 r., wyba- 
zujs zdnmiewająco małą ich liczbę, mianowicie 
"y, t, i minimum za cały czas trwania rosyj- 
skia) rewolucji Jest io-chyha najlepszym do- 
wodem, że woiność jest najlepszym orężem przo? 
eiw terorowi z dołu. Ale nadzieju i tym ra 
zem okazały się zwodniezemi. Gradzień daje 
znowu wzroat liczby zamachów, nie licząc mnó- 
stwa fankeyonarpuszów rządowych, zabitych 
podczas powstania w Moskwie. Od tego mie- 
siąca fala krwawej epidemii podnosi sią coraz 
wyżej aż do kwietnia, dochodząc w tym mis- 
siącn do liczby 229 zabitych i rannych, 

Tn nastąpnje zwołanie Demy. Dwnmiesięczne 
jej istnienie wpływa znowu na zmniejszenie się 
liezby ofiar czerwonego teroru. Zmniejszenie to 
byłoby prawdopodobnie jesztze znaczniejsze, 
gdyby nie masowe wykonywanie wyroków 


kiwanie Dumy i zwołanie jej zmniejszyły także 
bardzo wybitnie liczbę ofiar innej kategoryi 
Z powodu pogromów i zbrojnych starć ofiar 
było w tym czasie stosnukowo mało, z wyjąt- 
kiem czerwca, chociaż i w tym miesiącu wiel- 
kiej liczby ofiar (805) dostarczył przedewszy- 
stkiem pogrom w Bialymstoku. W lipcu Domę 
rozwiąznją i oto krwawa fala podnosi się na- 
tychmisst i uderza we wszystkich kierunkach. 
Liczba pogromów i starć, tndzież ich ofiar zbli- 
ża się znowu do cyfr z miesięcy przedkonsty- 
tucyjnych. Biały teror — egzekucye i znowu 
zachodzące wypadki rozstrzeliwania masowego 
bez sądu, wzras'ają w przerażającej progresyi. 
a wrzesień przewyższa czerwiec pod tym wzglę- 
dem już prawie 30 razy. Równocześnie teror 
czerwony dochodzi do olbrzymiej siły. W lipcu 
zabiera on 445, a w sierpniu 829 ofiar, tj. 26 
razy więcej, aniżeli miesiąc wolności, listopad. 
Ale rząd niczego się z tego nie nanczył i z koń: 
cem sierpnia (st. st.) wprowadził sądy polowe. 
Sierpień dał 64, a wrzesień 195 egzekncyj. Gra 
nic zaś, do których ten biały teror dojdzie, nie 
widać. Lecz czy sądy polowe przyniosły uspo- 
kojenia ? 

We września istotnie liczba zamachów na 
przedstawicieli władzy zmniejszyła się nieco w 
porównania z sierpniem. Ale nie należy zapo 
minać, że dzięki powszechnemu ograniczeniu 
wolności prasy i cenzurze depesz nie wszystkie 
zamachy rejestrują dzienniki. Przypuszczenie to 
potwierdzają krótkie i straszne depesze dzien- 
ników ze wszystkich końców Rosyi, jak np. ta- 
kie: Twer — Kradzieże i rabunki wzrastają 
Rabują w dzień z bronią w ręku. Krym — 
Co dzień zbrojne napady na osoby prywatne i 
instytneye publiczne. Archangielsk — No- 
cne rabunki i kradzieże wzrastają ta przera- 
żająco. Syzrań — W jednym dnin pięć za- 
bójstw. W Warszawie, Tyflisie, Rydze i innych 
miastach niema dnia bez kilku rabunków i za- 
bójstw. W Petersburgu zbrojne napady stają 
się coraz częstsza. W Moskwie co dzień zapi- 
sują kroniki po kilka wypadków rabnnków i za 
bójstw. 

Pod względem liczby wypadków grabieży, za- 
bójstw i napadów na składy monopołowe, cer- 
kwie, poczty i t. p. wrzesień bynajmniej nie 
nstępnje sierpniowi. Również pod względem 
śmiałości dokonywanych aktów terorystycznych 
wrzesień nia ustępuje miesiącom, w których nie 
było sądów polowych. Dość wspomnieć: zama- 
chy Ra pięciu gubernatorów, napad na pociąg 
pocztowy pod Ufą, napad na statek na Czar- 
nem Merzu, ograbienia banku w Kachowce, wy- 
rznięcie patrola w Rydze, zabójstwo stanowe- 
go prystawa i dziewięciu isprawników po wsiach 
it. d. 

Na podstawie tego wszystkiego dr Żbankow 
dochodzi do wniosku, że „teror z góry nie u- 
spokoi społeczeństwa, a sądy polowe nie stłu- 
min protestów i nie złamią oporu ludności, któ- 
ra nie może dłużej żyć pod opieką egzekucyj- 
nych oddziałów, w cieniu szubienie samemi tyi- 
ko obietnicami reform. Kosya musi mieć wol- 
ność i Damę, wybraną w powszechnem i ró- 
wnem głosowania. Wówczas rewolucya ustanie 


aama przez się”. 


Korespondencja „KOBE Relorey" 


Wiedeń, 28 października. 


(Po dymisyi Gołuchowskiego.— Co Węgrzy zyskali ?— Po- 
głoski o zmianie kierunku polityki zagran'cznej. — Przy- 
mierze z Rosyą?— Tydzień węgierski). 

Radość Węgrów z powodn obalenia hr. Go- 
łuchowskiego nie dłogo trwała. Jest wogóle 
wątpliwem, czy cała ta kampania nie przynio- 
ała im więcej szkody, niż korzyści. Hr. Gołu- 
chowski nie był wrogiem Węgrów, już choćby 


śmierci właśnie w czasie, kiedy Duma oświad-|z chęci utrzymania się u stern, a ciesząc się 
czyła, że „od dzisiaj wszelka kara śmierci jest | osobiście wielkim wpływem u dworu, mógł się 
morderstwem“. Zauważyć należy, że ocze-|nióraz przysłażyć interesom węgierskim, ĉo też 


— Przepraszam pana bardzo! Pan może to 
po adwokacka z pua:ta prawnego, albo inaczej 
jak tam, tn jednak trzeba się liczyć z „porząd- 
kami“ administracyjnemi, tu panie t'zeba być 
trochę politykiem, pcltykiem panie! 

Zwrócił się do reszty obecnych. 

— Przepraszam panowie, ale to inaczej być 
nie może i jeżeli przyjrzymy się tej depeszy 
dokładnie, to każdy z panów zrozumie, iż jest 
ona zapowiedzią nowego kursu, za usprawiedili- 
wienie ezego moża służyć to znane wam, a dzi- 
wne niby obecnie zachowanie się gabernatora 
i prezesa. Bo ża inaczej trudno byłoby zrozu- 
mieć, 

Kilka głosów olezwało się potwierdzająco. 

— No tak, to prawda... Rzeczywiście... 

— Àno widzicie panowie sami. Natoralnie, 
depesza jest bsrdzo ostrożna, bardzo oględnie 
referowana, jednakże... Ja umiem domacać się 
treści i oto zamiast mówić długo, przeczytam 
ją tylko w skróceniu, oto tak: 7 

„.W tych dniach... specyalnej komisy)... pole- 
cone będzie przejrzenie odpowiednich przepisów 
i praw, mających na cela ograniczenia... No?... 
Cóż mi panowie na to odpowiecie?... 

Panu Piotrowi nie wystarczało to zupełnie. 

— Kochany redaktorze... — zaczął, uśmiecha- 
jąc się kwaśno. Kochany redaktor nie dał mu 
jednak skończyć, 

— Przepraszam pana, przepraszam, czy pan 
rzeczywiście mie życzy sobie, żeby specyalnej 
komisyi polecono przejrzenie przepisów i praw, 
mających na celu ograniczenia?... 

Adwokat żachzął się srodze, 


— Ależ zupełnia nie, przeciwnie!... 


dniach nie tak gwałtownie, jak dotąd, a jeszcze 


— No to dobrze, jeżali przeciwnie, powinien |kiłka głosów stwierdziło ten niemniej wiele mó- 
pan jednak wierzyć, że nietylko przejrzenie |wiący fakt, że pułkownik żamdarmeryi Cipn- 
tych praw nadejdzie, ale i same ograniczenia |szyn zaprzestał chodzenia po sklepach i restan- 
znikną. Znikną, proszę pana, bo nowy kars się |racyach, gdzie zajmował się do tej pory wymy- 
zaczyna, ja mam prywatne oprócz tego wiado-|ślaniem kelnerom i pannom sklepowym, rozma- 
mości z bardzo wiarygodnego źródła, a zresztą wiającym z publicznością po polskn. 


daleko sznkać nie potrzebnjemy, bo sameś pan 
na sobie doświadczył zmiany poglądów w tych 
sferach na lepsze! O, panie, to jest najniezawo- 
dniejszy barometr, oni tam są esuli na najlżej- 
szy powiewek wiatru i.. i.. Jednem słowem, 
panowie, ja piję na pomyślność naszych intere- 
sów|... Niech żyje kurs nowy... 

Ktoś jeszcze edezwał się nieśmiało. 

— Wszystko to pięknie, swoją drogą w tej 
niby depeszy, to jedyni: o żydach mowa! 

— Bah, Bah, bah, — zamknął mn usta re- 
daktor. — Żydzi czy nie żydzi, to wszystko 
jedno, z któregoś końca reformy trzeba prze- 
cież zacząć... Dojdzie i do nas, dojdzie... Jatro, 
zobaczycie panowie, ja taki artykuł wyrżnę, 
taki artyknłl.. Ja wszystko wyjawię, wszystko, 
com dotąd długo gromadził.. same fakty, same 
dowody i muszą mi to puścić i puszczą, zoba- 
czycie panowie, że puszczą, bo ja jnż wiem, co 
się święci; w powietrzu to przecież czuć! 

I ni stąd mi zowąd wszyscy pocznli w po- 
wietrzn to coś, co przed chwilą wydawało się 
takie dalekie, takie nieziszczaine. 

Jakiś obywatel przypomniał sobie, że stra- 
żnik ukłonił ma się dzisiaj grzeczniej, niżli 
przed paroma dniami, ktoś inny zauważył, że 
na targu policysnei rozpędzali lud w tych 


— Phi, moi panowie, — odezwał się ten łyk, 
który odgrażał się policmajstrowi stradomskiemu, 
znanemu złodziejowi Kiryczence — powiem jesz: 
cze ciekawszą nowinę, którą słyszałem dziś od 
Blafszteina. Oto, jak mnie Blnfsztein pod słowem 
zapewniał, Kiryczenko, biorąc wczoraj od niego 
zwykłą łapówkę, powiedział mu naszą czystą, 
polską mową „dziękuję!* Tak, panowie, „dzię- 
koje", po polskn „dziękuję!“ 

Fakta były niezaprzeczone, bijące w oczy, i 
nowy poryw radości opanował i młodych i sta- 
rych. Znown poczęto sobie winszować a życzyć, 
ściskać dłonie, eałować się i na pomyślność pić 
węgrzyna. 

— Daj nam, Boże, wszystkiego tobrego! 

— Daj nam, Boże, aby prędzej!... 

— Abyśmy tylko dożyli!... 

— Aby raz jeszcze prusd śmiereią grzeszne- 
mi oczamil.. 

Ktoś krzyknął: 

— Kochajmy się! 

Ktoś chwycił za kieliszek i wYROszĄG go w 
górę począł śpiewać: 


Marss, marsz, marsz Dąbrowski, 
Z ziemi włoskiej do Polski!... 


A po salem handalku pana Fulgentege Szczy- 


kilkakrotnie uczynił. Znając słabą stronę swe 
go stanowiska w parlamentach, względnie w de- 
legacyach, hr. Gołuchowski szukał wprost spo- 
sobności przysłużenia się Węgrom, aby zaskar- 
bić sobie ich wdzięczność. Obalenie hr. Gołu- 
chowskiego nie jest analogiczne z upadkiem 
br. Kalnokyego, który także pod wpływem na- 
cisku rządu węgierskiego musiał ustąpić. Hr. 
Kalnoky ogłosił był komunikat przeciw usta- 
wom kościelno-politycznym, które wówczaa stały 
na porządku dziennym Sejmu węgierskiego, a to 
jawne wmieszanie się w sprawę czysto węgier- 
ską, nadto w duchu nieprzychylnym dla rządn 
węgierskiego, dało baron. Banftyemu istotnie 
prawo do zażądania satysfakcyi, którą też ry- 
chło otrzymał. Tym razem rzecz się ma ina- 
czej. Przedewszystkiem, jak już zaznaczyliśmy, 
hr. Gołuchowski jaż ze względu na swoje słabe 
stanowisko, starał się raczej pozyskać względy 
rządu węgierskiego, aniżeli go sobie zrazić. 
Dopiero po dymizyi. pożegnawszy się z urzęd- 
nikami, wygłosił hr. Gołuchowski mowę, w któ- 
rej ze stanowczością podniósł konie- 
czność utrzymania jedności państwo- 
wej. Dopóki był czynnym ministrem, nigdy 
mów takich nie wygłaszał. 

Nowy minister spraw zagranicznych, baron 
Aehrenthal, mając silniejsze od swego poprzed- 
nika stanowisko, przynajmniej w parlamencie 
anstryackim, mniej się będzie także 
krępoweł wobec Węgrów. Ale wprost 
już fatalnem było dla Węgrów ustąpienie mi- 
nistra wojny, generała Pitreicha, bo cała 
kwesiya wojskowa odrazu i niespodzianie 
stanęła znowu na porządkn dziennym. Znajduje 
się ona znów niemal na tym samym punkcie 
na którym stała przed rokiem. 

Znów mamy przesilenie, którego następ- 
stwa a na razie nieobliczalne. Dziś sytuncya 
Wekerlego nie jest godną pozazdroszczenia; 
korona gniewa się na niego za stanowisko, za- 
jęte w sprawie Gołuchowskiego i za trudności 
w kwestyi podwyższenia kontyngentu rekrutów, 
Sejm węgierski zaś słuszny ma żal do szefa ga- 
binetn, że był wobec niego nieszczery m. 
Wszyscy uznają ogromne zdolności i talent po- 
lityczny Wekerlego, aie o jego prawdomówno: 
ści posłowie węgierscy nigdy nie mieli wyso- 
kiego mniemania. Nigdy jednak nieszczerość 
nie miała takich skutków, jak obecnie. Dziś już 
nikt nie zaprzecza, że w pakcie zawartym w kwie- 
tnia z koroną, koalicya zobowiązała się 
nawet w tych dwóch latach przej- 
ściowych uchwalić wyższy kontyn:. 
gent rekrutów, podczas gdy Wekerie wo- 
bec Sejmu stanowczo temu przeczył. Dziś 
twierdzi on, że była wprawdzie mowa i o tem, 
ale tylko na wypadek wojny! Na razie nikt 
tego wybiegu na seryo nie traktuje. Podłag zgo- 
dnych doniesień pakt w głównych punktach 
brzmiał: 

„Ma się ukonstytnować rząd, stojący na zasa- 
dzia ustaw z roka 1867 z szeregu zwolen- 
ników powszechnego prawa glose- 
wania przy udziale koalicyi. Żądanie ję- 
zyka służbowego i komendy ma być zupełnie 
wyłączone. 

„Rząd uznaje konieczność podwyższe- 
nia kontyngentu rekrutów i obowią- 
zaje się uchwałę przeprowadzić, jeśli się okaże 
nieodzowna tego konieczność. Dalej 
mają być uchwalone: budżety na rok 1906 
1 1906 wraz z ratą, przypadającą na 
Węgry z powodu nadzwyczajnego 
kredytu wojskowego 450 milionów 
koron, normalny kontyngent rekrutów na lata 
1905 i 1906, wybory do delegacyi ide- 
putacyi kwotowej. 

„Rząd uzna zawarte z zagranicą traktaty 
handlowe i autonomiczną taryfę cłową. 

„W sprawie ułożenia stosnnkn ekonomiczne- 
go do Austryi, rząd ma wolne ręce w rertrak- 
tacyach z Austryą, obowiązuje się jednakże na 
podstawie artykułu 30 z roku 1899 (jest te 
znana formuła Szella, przyp. red.) zgodzić się 


piorka poszła z ust do ust wieść: nowy 
kurs, nowy kurs! aż sam Szczypiorek, mąż ko- 
chający lojalność jako siebie samego, dał się 
porwać ogólnemu nastrojowi. 

Szybko zdjął z okna szyld z napisem: „cho. 
ziajskije wnntrennosti tepier*, jeszcze pospie- 
szniej na odpowiedniej tekturce namalował ma- 
pis po polsku: „fłaki gospodarskie dziś“, wy- 
stawił to na widok pnbliczny, wybiegł przed 
swój handelek i przeczjtał arcydzieło swego 
malarskiego kunszta z zadowoleniem. 

Niezadłogo jednak zaprzestał tej niebezpie- 
cznej zabawki; zmiana „fłaków gospodarskich 
dzis* na „choziajskije wnutrennosti tepier* na- 
stąpiła błyskawicznie, do handelku bowiem cięż- 
kim niedźwiedzim chodem wlazł Taszczynin i 
wzrokiem żbika potoczył dookoła. 

Marsową melodyę „marsz, marsz“... Urwano 
natychmiast, gwar w obywatelskim pokoiku 
zeichł i radca łapownik żargonem z okolie Wło- 
dzimierza z silnym akcentem na „o“ pytał się 
o „kriepkujn* i o „salenyje*. 

Czerski wracając z jednym już tylko Kogi- 
tem do domu, Krokierzycki bowiem pojechał do 
Czerska koleją, całą drogę ze Stradomia do 
swojego majątku przytnpywał w dno bryczki 
i pośpiewywał półgłosem: 

Marsz, marsz, marsz Dąbrowski, 
Z ziemi włoskiej do Polski!... 

Wesół był jak nigdy, tak mu głowy uderzy- 
ło wino i ten kurs nowy. (C. 4. œ) 
PEDRA — | 
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na to, ahy na wypadek, gdyby umowa nie mo- 
gła przyjść do skutku, obecny stosunek 
wspólności '"urzymapy został aż do terminu 
upływu nowych traktatów handlowych, to jest 
do rozn 1917. 

„Rząd obowiązuje się przeprowadzić nową 
ustawę wyborczą przynajmniej na tak 
szerokiej podstawie, jaką gabinet 
Fejervaryegko proponował. Dokonawszy 
tego ma rząd obecuy astąpić*. 

Z tego bizmienia umowy wynika, że zarząd 
wojny uznając wyższy kontyngert rekrntów 
obecnie za Konieczność nieodzowną, upra- 
wniony jest formainie wystąpić z takiem 
żadaniem, ale niemniej pewnem jest, że Sejm 
węgiersk! zaskoczony tym nieznanym puuktem 
uwowy w największym znajduje się kłopocie 
i ma do w;burn, albo na żądanie wojskowości 
się zgodzić, albo wywołać na nowo olbrzymi 
konilikt, którego pierwszem nast;pstwem być 
musi ustąpienie obecnego gabinetu 
i upadek rządów koalicyi. 

Głosy prasy węgierskiej są bardzo wojowni- 
cze i słychać znowu zdanie, że przy ostatni h 
zmianach ministeryalnych wielką roę odgry- 
wały rzesome wpływy następcy trona arı yks. 
Franciszka Ferdynanda. Tak np. pisze 
„M gyar Huirlap*: Puvwołanie Aehrenthala na 
[IDlsira spraw zagrauicznych nastąpiło tylko 
na życzenie arcyksięcia Franciszka Herdynan- 
da 1 rzaca światło na kierunek polityki Za- 
granicznej arcyksięcia. Program Achren- 
thala jest identycznym z programem arcyśsię- 
cia a podstawą tego |rogrumu jest: odnowienie 
starego przymierza trójcesarskie 
go. „Baron AebreLtal głownie kiaudzie wagę na 
zawurcie Sujuszu z Rosyą w miejsce obe- 
Coego „purozumiema". Lizy on na to, że Ro- 
Syę będzie mógł wstrzymać od sojuszu z Avglią 
1 wobec zapewne biiskiegu rozwiązania trój- 
przymierza chco miró W rezerwie przymierze 
trójcesarBnie t, j. Kosyi, Niemiec i Austro- Wę: 
gier. Zuamy Aebrenthala, jako mądrego dyplo- 
matę, a jeżeli taką drogą wybicra, to musi 
wieuzieć, Żu c, którzy za nim stoją, również 
tego praguą, Dia tej polityki zagranicznej p^- 
trzebneiu jest pudwyższenie kuntygentu rekrn- 
tów 1 z tego stunowiska u8ądzić należy wystą- 
pienie nuowegu menistra wojny Schdnaicha". 

W dalszy m ciągu artykułu zazuacza to pismo, 
Że „w kołuchuworskich mówią takze 
o planie zmiany osób, która byłaby 
O wiele ważniejszą aniżeli wszyst 
kie dvtychczasowe*. Ruzwija sią więc 
ay'aacya w tym samym kierunku, jak pr.ed 
TeKiEM1. 

Dychczas i w Anstryi nie była znaną cała 
treść pakiu węglerssiegu, który, jak widzi- 
Ivy, dotyczy takze wilu żywotnych spraw i 
tę czesć monarchu żywo obcLodzących. Dzien 
niki stuszcie domagają się teraz ogłoszenia 
Cułoyo autentycznego tekstu umowy ko- 
alicy! węgierskiej z koroną, a jeden z dzienni- 
ków żąda nawet zawezwania br. Gautscha 
i człunków jego gabinetu do paria 
mentu, zby oświadczyli, czy treść tego pskiu, 
który podczas ich urzędowania przyszedł do 
skutuu była im znauą, czy się ua nią zgodzili. 

Nie nieza wątpliwości, że ta sprawa ouezwie 
się echem w parlamencie anstryackim 
w bieżącym t;goumu, który wogóle zapewne 
stać będzie pod znakiem nuwegv sonfliktau ko- 
rony z Węgrami. Jairo udaje się m nister wojny 
Sehdnaich do Budapeszta. Od powudzenia 
lub ułtepowodzenia jego pertraktacyj z węgier- 


„ Bkiemi politykami i mioistrami zależeć będzie 


pokij wewnętrzny państwa. Dutychczas mał» 
jest widoków zazegnania prze»iiemia, które się 
zaczęły 0d ustąpieniu hr. Gołachowskiego, a któ- 
rego końca niki przewidzieć nie jest w stanie. 
Nowe przesilenie moża ogromne przybrać roz 
miary. Sz. 


Walka o polskie dzieci. 


Pisma niemieckie obiiczają na podstawie u- 
rzędowych dunesteń, że w biernym oporze 
przeciwko nauce religii w języku niemieckim 
bierze już naziat w Księstwie przeszło 20 000 
dzieci polskich. W rzeczywistości jest tych ma- 
Jycth bohaterów znacznie Więcej. 

W tycu dniach, jak donoszą dzienniki ber 
lińskie, przybyć ma do Poznania w eslu zba- 
dawvia sprawy na miejscu minister oświa- 
ty dr Studt „Dziennik Poznański“ dowiada- 
ja się z wiarygodnego źródła, że na osobi- 
sty rozkaz cesarza Wilhelma władze 
Bzkolue w Pożnańskiem donosić muszą minister- 
stwa codzieunie teiegraficznie wszelkie 
nuwe szczegoły o tym strajku szkoicym i po- 
dawać liczbę biorących w nim ndział dzieci. — 
Policyi w Poznania wydano ostie rozkazy, aże- 
by aresztowała bezwzględnie wszelkie Osoby, 
któreby w obronie kaiwwanych za Opór deci 
owa się wiarynąć do budyùków szkul- 
nyin, 

Caie Księstwo w ogniu. Wszędzie odbywają 
się w sprawie tej wiece, poruszenie i wzbarze- 
nie umysłów niebywała. 

Pisma niemieczie otrzymały w sobotę depe- 
szę, iż we wsi Bęaziłowie w Księstwie 
izncono do szkołytamtejszej bombę 
napełnioną naftą. — Bomba eksplodując 
wznieciła pożar, który zniszczył całą szkołę. 
Sprawca zbiegł. Na wyśledzenie go rząd wy- 
znaczył pudobno 500 marek nagrody. 

Pisma polskie w Pozvania nic jeszcze o tem 
nie donoszą, niewiaJomo więc ula w tej 
wiadomości pras dy. 

Z Rzymu telegralują do „Karyera War- 
szan skiego”, że bawiący tam niemiecki sekre- 
tarz stana Tsachirgschbky żądał od kardynała 
Merry d:l Val, aby Watykau wys:ąp:ł przeciw- 
ko Polakom — | 26 otrzymał przyrzeczenie, iż 
papież zalaci Polakom w zaborze pruskim u- 
miarkowamie. Gdyby wiadozość ta miala 
sią Sprawdz.ć, oburzenie ludaości zwróciłoby 
się także przeciwko władzy duchow- 
nej. 

R«zamuny artykuł przeciwko postępowania 
rząda w tej sprawie zamieszcza najnowsza 
„Frankfurter Zig”. 


Zamach na transport rubli. 


Zdawało się już, że rząd rosyjski srogiemi 
represyami zdołał stłumić terorystyczny ruch 
rewolocyjny przynajmniej w stolicy, w Pe- 
tarsburga. Tymczasem w sobotę zaszedł tam 
wypadek, który świadczy wymownie, że tak nie 
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jest, że organizacys bojowe mają jeszcze Środki ; 
i szosoby, a co waźniejsze, także niezbędną do 
tego dsterminacyę, aby podejmawać i wykony- 
wać zamachy na wielką skalę. W jasny dzień 
napadnięto tam na konwojowaay przez żandar- 
mów transport wielkiej sumy pieniężnej i to 
cześciowo z dobrym skutkiem na pryncypslnej 
ulicy miasta. Zamach ten nasuwa jeszcze inny 
wniosek, a mianowicie, że chwilowa przerwa 
w akcyi organizacyj bojowych nastąpiła jedy- 
nie z powodu braku pieniędzy i ża na razie 
akierowała ona całą swoją działalność na uzy- 
skanie tego niezbędnego do dalszej walki „nar- 
vas rernm“, 

Wedłag urzędowego sprawozdania napad ten 
tak sią przedstawiał: 

Dnia 27 b. m. o godzinie pół do 12 przed 
południem, na rogu kanała Ekateryneńskiego i 
al. Fonarnej, ma zamknięte lando, w którem 
pod konwojem sześciu konnych żandarmów i 
trzech urzędników portowej komory cłowej. 
przewożono do kasy gabernialnej około 600 000 
rb, rzncono trzy bomby, z których dwie 
eksplodowały. Skutkiem wybuchu zabity został 
jeen z koni przy landzie; landa zatrzymało 
się. Jednocześnie z wybuchem, tak do konwoju, 
jak i do samego landa. zaczęto strzelać 
zrawolwerów. — Udało się stwierdzić, że 
było tam 12 do 15 ludzi. Szeregowcy żandarm- 
scy, mimo te, ża podczas strzelania zabito 
pod nimi pięć koni, ze swojej strony za- 
czeli strzelać du napastników. 

Ci bezpośrednio po wybuchu porwali z landa 
trzy worki, w których znajdowały się pienią- 
dze, przyczem z iwoma z tych wor- 
KÓW, zawierającemi około 362000 rb. 
w papierach procentowych i 4000 rb. 
w złocie, złoczyńcom udało się um- 
knąć; z trzecim workiem, w którym znajdo- 
wało się około 215000 rb. w papierach procen- 
towych i knpenach, nciekał złoczyńca w mun- 
darze studenta niicą Fonarną, ale go zauwa- 
żono. W ezasie pościga złoczyńca rzucił bombę, 
stóra wybnenła i poraniła go. Raniony złoczyń- 
ca, widząc, że go dopędza policya, rzncił wo- 
rek z pieniądzmi około re:tanracyi Kina, gdzie 
też zaraz go ujęto. Skntkiem wybuchu i w cza- 
36 strzelania zabitych dwóch złoczyńców, cięż 
ko raniona jedna kobieta i zdaje się lekko 
trzech żandarmów, rachmistrz komory Popow, 
nieznany Francoz i jeden stróż. Oprócz nięte- 
go na ul. Fonarpej „złoczyńcy* w mnndarze 
studenta, ujęto i aresztowano jeszcze czterech. 
Rzacony przez nich worsk z papierami procen- 
rowemi i koponami znaleziono i zwrócono, 
glsie należy, W pobliżu miejsca wybuchu zua- 
eziono jaszcze niapętniętą bombę. Zarządzono 
ślestztwo. 

Prywatne deniesienia opisoją przebieg tego 
unpadu nisco odmienniej. Wedłog tych donie- 
sień, napastnicy urządzili na powóz, wiozący 
pieniądze, prawdziwą zasadzkę. Pod powóz ten 
rzucon» bombę, której wybuch zabił konia, a 
drugiago zrani. Z karety wyskoczył kasyer 
Herman i dozorcy. Napadający zaczęli strzela- 
uing z rewolwerów, w tej chwili nsstąpił dragi 
wybnch. Przy wymianie strzałów zraniony zo- 
stał w ył:wę jedan żandarm i kilka osób in- 
nych. Napadiący porwali jeden z pakistów, 
zawierający 366000 rubli i oddali go zeajdu- 
jącej się w pobliżu kobiecia, która natychmiast 
uciekła. Przestępcy. strzalając, rzncili się we 
wszystkie strony. Jednego, który bi-gł w kie- 
runku pomnika cesarza Mikołaja, dogonił żoł- 
nierz i zabił nderzeniem kolby, drugie- 
go aresztowsno. Na miejsce wybucha przybie- 
gło wojsko i zaczęło strzelać do ucicka- 
jących, przyczem jeduego z oich ranili, a 
dwóch innych ujęto. Rannych i zabitych umie 
szczono w koszarach pniku strzelców. Dom, z 
którego rzucono bombę, otoczoro wojskiem i za- 
częto w nim rswizyę, gdyż nkryło się tam 
dwóch przestępców. Kasytra Hermara aumie- 
szczono w jednym z domów przy zaułku Fo 
narnym, gdzie go strzeże wojsko. W domach, 
położonych w bliskości, wszystkie szyby 
wybite, a szkło laży grubą warstwą na bru- 
ku. W domach są ranni od wybachów 
bomb. 

Według innej wersyi, czierech mciekających 
ulicą Oficerską ujęło trzech stróżów; piąty „ra- 
bnś* pospieszył im z pomocą i strzelił z rawol 
weru, ale go ująto. Wszyscy trzej stróże ra- 
nieni, Nadbiegli żołnierze z oficeram zabili je- 
dnego rabusia, zranili drugiego kolbą, trzecie- 
go zabił policyant, inny zgirął podczas. ucio- 
czti od knli policyanta, jedan wreszcie, nie 
mogąc ujść, sam sobie życie odebrał Ogółem 
więc aresztowano pięciu, czy sześciu, lecz ko- 
bieta z pieniądzmi — uciekła. 

System ŚSrołypina dotychczas przynajmniej 
w kieranku „uspokojenia Rosyi* — nie wiele 
zdziałał i osiągnął. 


Wiadomości z Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 28 paź tziernika. 


(Tbawy przed rocznicą. — Norswa uniwersytetu wer- 

rzawskirg». — Btracenie bandytów — Zab'cie stójko- 

wego przes policyantów. s w Polska" ip. Dmow- 
ski). 


W miarę zbliżającej się rccznicy manifestu 
październikowego, rząd czyni bardzo skrzętne 
przygotowania, aby zapobiedz dnia tego 
wszelkim demonstracyom. Podobno na 
wszystkich ważnych węzłach kolejowych stoją 
gotowe pociągi pancerne na wypadek 
projektowanego strajku kolejowego. Wszystkim 
władzom prowincyonalnym wydane zostały po- 
lecenia, aby mieszkańcom, w razia demonstra- 
cyj, przypomnisć istnienie sądów polowych. 
Projaktowany początkowo przez proletaryat ro- 
botoiczy trzydpiowy strajk „sympatyzujący 
został zaniechany. 

Sprawa uniwersytetu warazawskie- 
go mie będzie rozstrzygniętą w duchu peżąda- 
rym przez rosyjskich „diejatieli*, Jak donoszą 
z Petersburga, ministerynm oświaty zawiado- 
miłó rektora uniwersytetu warszawskiego, 29 
zgadnia z postanowieniem Rady ministrów cha: 
rakter wszechnicy nie może być zmienio:| 
ny. Rada profesorska proponuje wcbec tego | 
możliwie najrychlejsze otwarcie uniwer-j 
sytetw. | 

Obradojący w Warszawie od trzech dni sy- 
nod ewangielicko augsburski powziął 
między innami uchwałe pierwszorzędnej wagi:, 
prowadzenia naaki w szkołach zbiorowych 
w Królestwie w języku polski m. 

W cytadeli rozlega się niemal codziennie o 


świcie huk strzałów śmiertelnych. W sobotę nad |jest w danym rasio stwierdzić jego iientycaność. resu, a tymczasem doniósł o fakole policyi. Fisoh | 


AGa REBEFORKA 


rano rozstrzelano z wyrokusądu wo- 
jennego polowego, Bronisława Grzybow- 
skiego, Alfonsa Olszewskiego i Jana Bischowi: 
cza, których w duia 20 b. m. ujęto w Rakowie 
pod Pruszkowem w chwili, gdy z bronią w rę- 
ku cd miejscowego karczmarza domagali się, 


1 PE M R OP A WO W EKO 7 EZ 


Wtorek 80 Października #3 


Wobec tego skontrontowaso w sobotę Melansra z ka-|x początku przeczył energicznie i dopiero po nale- 


syerem Banku p. Nartowakim, który pieniądze wy- 
płacił, oraz a innymi fonkcyoparynszami Banku, a 
nadto s owym technikiem. Wezyscy Btwierdsili, że 
sboć w pewnych podraędmych sacacgółach zachodzą 
różnice między Melsnerem, a tym, który plenlądae 


pieniędzy, a następnie stawili zbrojny opór, podejmował, przecież podobieństwo jest duże, a te- 
strażnikowi ziemskiemu, gdy na czele patrolu, chaik, o którym wspominzmy wyżej, poznał go sta- 
usiłował ich zrosztować, Straż ziemska powiatu | newcao jako tego, który podjął 20000 koron. 
warszawskiego miała poszlaki, że straceni na-| Dzlenniki pedsją cały szereg szczegółów, doty- 
leżeli do bandy, grasującej w pow. grójeckim, | czących tej sprawy. Fak liczy 24 lat. Pochodci on 
i dopaszczającej się napaści na dwory. xe Stanisławowa, gdzie jego ojciec był dawniej or- 
Zdarza się czasem że i bez wyroku zginie| ganistą w kościele farnym a następnie nauszycle- 
pod kulami ofiara pomyłki. W sobotę wieczór |lem mnzyki, a jako osłowiek sa wszech miar ucs- 
od kul patrola żołnierskiego zginął przy ulicy |ciwy, cieszył się ogólną popularnością | poważa- 
Hożej policyant Józef Men d a K, który po skoń-| niem. Młody Fok w ezawie stndrów w gimnaaycm 
cznej służbie przebrany po cywilnemu, wracał | stanisławowskiem należał do chłopców spokojnych, 
do doma. nie zwracających na się wogóle niczyjej uwag! 
Przy rewizyi znaleziono przy nim rawolwer | Dopiero przed czterema !aty przeniósł się do Lwe- 
kalibra policyjnego, który usłowano mu ode-| wa I tu respoczął sgitacyg polityczna narodową, za: 
brać, Mendak ufny w swe dostojeństwo poli- | wiąsojąc tajna, konapirac:jna organiuacya | kółka 
cyjna, począł się szarpać a wówczas żołnierze | Wspólnie se Ś. p. Józefem Bzczyńskim (Załezem) 
złożyli się do strzała i baz wyroka sądu polo-|oraz a akademikiem Elnaagierem, ebacnic s powo- 
wego, położyli nieboraka trupem. Takiż sam los |du choraby umysłowej przebywającym w zakladzie 
spotkał na ulicy Młynarskiej robotn ka Anto-|dla cbiąkznych w Koelparkowie, rozpoczął wydawać 
niego Szepego, który usiłował zbiedz patrolowi |pisesko „Naród*. Wyszło tego kilika numerów; po 
i w ucieczce zginął od kali za nim posłanej. |pewnys czasie, jak wiele Innych takich efemeryd, 
„Gazeta Polska“ przechodzi na żołd naro-|zasnęto snem wiecseym. Zaarzczyć nsleży, że „Na- 
dowej demokracyi i staje się jej organem. | ró“ propagrwał ideę natychmiastowego zbrojnego 
Redaktorem „Gazsty* zostaje p. Roman Dmow-|powatan'a i wzywał do składek na te oele Zenon 
ski Y Wójcieki jest młedym chłopcom bas zajęcia, Mols. 
ner jest pomocnikiem handlowym, Dsbański niczem 
Bię nie zajmuje, $ chodai? po Lwowie sewsso w wua 
r darze studenckim. Jeden x dsienników dozosi, Że 
Oszustwo W Banku krajowym. w aferę zaplątanych jest także kilka panlen, które 
Lwów, 28 prźiziernika. |nulażały do ntelataiejącej jaż czytelni im. Mochna- 
Sprawua głośnego oszustwa, pocełnionego w latym |ctiego. Fok mleształ prsy ulicy Kościnaski | 22, 
b. r. w Banku krajowym, sostał wykryty. Jak wia | skąd zabrano mnóstwo książek, brosznr Í odezw. 
domo, zgłosił się do kasy Bantu krajowego jatiś| W sobotę w pcłudnie przyjechał do prezsydynm po: 
młody człowiek i upatrzywany chwilę, w której by:|licyi szef biura prezydysinego w namiestnictwie 
ło dużo zajęcia, podauzął kasyerowi do wypłaty | radca Zaleski | konferował czas dłużazy w powyż: 
czek na kwetę 20000 koron, na którym o-|szej sprawie z dyrektorem policyi Schechtlem. 
prócz sfałazowanego podpisa likwidatora, wazystko FW 
było prawdstiwe. Prawdziwym był sam blankiet, Dsiś rano teletonnją nam w taj spraw'e so 
prawdziwą była pieczątka, uwldooznioną była zwy | Lwowa: 
tzajowa w takich wypatksch w Baska krajowym W sobotę wieczór odztawiono do więzień sądu 
manżpniaepa, to też kasyer ben wszelkich szrwpu | karnego: Foka, Retkowskiege, Barowieckiego, Meie- 
łów okazicielowi czeka wypłacił pełną kwstę 20000 | nera, Dzbsńskiega | Obomiaks. Zenona Wójcickie- 
koron. Dopłeroe przy oddawaniu kasy i odnośnej kon |£0 wypūssczozo ssres po przesłacbanin na wolną 
troli spoatrzeż:n» się, że Bank padł ofiarą z wielką | stepę. Nieprawdalwą jest wiadomość kiika dzlenai- 
ratineryą popełnlonego osznstwa, Obnzało mię bo |tów, jakoby n Faka snalesiono jssscza 14'000 ko- 
wiem, że podpis likwidatora był sfałaso |ron z owych skradzionych 20.000, jaz również 
wanym i że ktoś, obznajmiony dokładnie x ma- | mylnia informowano, ża Fak j iani przyznali się 
nipałacyą bankową i mający przystęp do blankie |do winy, twierdząc, ôo pleniądza wydali na „cele 
ców bankowych, w nlewytłamaczoBy na razie spo. | narodawe*. Każdy s nieh dotąd kategorysznie za- 
sób przyszedł w posladanie blankietn czekowego, | przecza wszelkicj lalo, polieya natomiast twierdzi, 
który Gałklem Śmiało zaprezentował kasyerewi doj ż8 arcuaiowani E'anowczo s4 sprawcami os:ustwa, 
wyplaty. Zawiadomiono policyęg, czyniono posznki- | Policya posiada dowody, że niektórzy x aresatowa- 
wania. dyrekcya Banza przeznassyła 1000 koron |njch mieli wydawać ziaczalejsza sumy na zabawy 
nagrody — wizystko daremnie. Caig sprawę ośło-|1 ŁnianEł Rocne, Fak zaś pertraktowa? nawet a wla- 
żcnO, w przekonaniu, że ty!ke przypadek wykryć |ścleleiam| drukarci „Pospiesanej* á p. Ostrcaski, 
sdoła sprawcę cazzatwa I kradzieży. Tak się [sto- |ehcąc drnkarnię tą nabzć. Z tego też wnosi poli- 
tnie stało. ` cya, że Fak mtsiat mieć snaeralejssa pieniądze, 
B;ło to w cstażni sswartek. Dyrektor Bankn kra- | skors myślał o tax wlelkisza przedsiębioratwie. Do 
jowego Zgórski oddawał ślą swoim cadziennym za į wozoraj wieczera aia było żadnych nowych are- 
jęctom, siedział właśnie pachylony nad elarkiem, | sztowań. 
kiedy do drzwi jego zapukał jakiś młudzienłec, a 
watężłszy cśwlaądczył, 20 ma siłą zwierzyć x wiel- 
kiej, a dla dyrekiera bardzo ważnej tajemnicy, 
— (óż takiego? — xawałał dyrektor Zgórex! — 
mów pao pręśko, boć przecież widzisz, ża wam bar- 
dso ważne zającie. 


IES ZAK ORA CZŁ TWD OEI KASZ" T EEEE PPANC I TR 


Proces o podrabianie pieniędzy. 
Wiedeń, 28 paźtsie:nika, 
[xj Proces o padrabianie pieniędzy, który sią to- 
— Kiedy tamto ważniejsze! Czy tutaj począwszy ad d. 17 b m, wywołał nle- 
— To mów usa! w swykłe zajęcie nlespodziewan;m zwrotem, korzy 
— (hcę panu dzrekió/owi opawiadzłeć, kto był| siny dla oskarżonych. O zwrocie tym pemówimy 
sprawcą osznstwa, popełrlonego w lutym. w ciągu niajejszej korespondencyj, na rawie zasna- 
Dyrektor Zzórski eiłeżył tedy awsje codxtenne|czając, że jest on nasłuzą obrońców, s pomiędzy 
zajęcia na boF, a acz s nmiedowierssni:m, pizzynła- | których dr Hafmokl awsią wymową, pełną tempe- 
obiwał się nzatępojącemu opowiaśaniu: rameatu, wybił się na piorwssy pian. Treść akta 
Istateje wa Lwowis od niespełna dwóch lat niae | oskarżinia podałem jaż, donosząn o rozpoczęcia się 
liczna bardzo grupka młodzieńców, którzy sądrą, że | proceso, otecnie wiąc przyporaną tylko nkzwiska 
wszystkie dotychczaeowe stromnistwa polityczn> pol- |obwinioszoh, Otóż na ławie oskarżenych zaaledli: 
ażla ną niedostateczne, Nikt łam n'e jest dość wiel- | Nsenhom Schapira, Ajsyk Butierweleh, Abraham 
zim patrjotą, żadne stronnictwo polityczne nie ćo-|Fissb, Salomon Piepss, Józef Baumgarten, Chaim 
rosła do swego sadania. Dlatego toż zwląza!l się| Schwalb reste Friedmann, a prokarator oskarżył ich 
w nowa towarzystwo p. n. „Młodałeż polsza*. Nalo podrabisgle pien'ędzy, usiłowano caznstwo | fal- 
ezalo tego „nstrennictwa* stoi xnany już ZA Lrożn |ssywe me!dowanis. - Pieniądze podrabiali w Landy- 
lwowskim niejaki Loez Fak, który skupił doko- |nie, a paszozali w obieg przewałkzie w Galieyi I na 


ła siebie kilka esłontów w wiekn od lat 18 do| Węgrzech. Wszyscy oskarżeal pochodzą z łauuyi” 


24 Jak jednak stworsyć partyę, jak czynić propa |zaledwie kilkn z nich umie jako tako caytać i pi- 
ganię bez pieniędzy? A p. Feck chciał koniecynie|sać po hebrajsku, do szkoły sań uczęczczał tylko 
zabawić slę w redaktora i mieć de swojej dyapo- | Piepea. 

sycyi własne pismo. Ponaciągał wprawdzie już cały|  Nuachem Sohapira, herast bandy fałszersy, był nie- 
szereg ladzi, krórsy chcąe nie eheąe dawali moi-j | gdyś propinaterem w Gailoyi, ale skntkiem satar- 
aga lob większa datki, ale „stronnietwo” ehciałc |gÓW s sądami wyniósł się do Loniynn. Schapira 
mleć konieczale znacsny fon lusz narodowy. Stroa- |sledział w Galicyi trzy miewiące za oszustęo, rok 
nictwo licaące ośmiu całonków zebrało Bię tedy |sa krzywoprzysięstwó; w Wiedniu skazany acrtał 
z początkiem tego roku na narady i zastanowiwszy | również za oszustwo na 6 lat więzienia, Mały ten, 
się nad różnemi śrośxami wydobycia pieniądzy, przy- | suchy ezłowieczek wywiera na catarżonych mazlosny 
sali w końcu do przekonania, że ponieważ plen'ą |wpływ, a wobec trybunała jest exasem wielomowny, 
dao mają iść na cele narodowe, powinna je dostar | dowolpay, wesiły, to znowu milezący i zresygno- 
czyć krajowa Instytacya finausowa, a jako najodpo | wany, to wreszcie pełen namiętnych wybuchów. 
wiedniejszą 1 zaszczytn tego godną usnall Bank| Wszyscy zresżatą oskarżeni są zajmnjącemi pod 
krajowy. Ponieważ do zdobycia pieniędzy trreba | względem psychologicznym postaciami, które czasa 
pyło koniecznie pomocy jakiejś osoby aajątej w Ban-|mi wydają x siebie galicyjskie „ghetta“, Na prsy- 
ka a obanajmionej s manipulacyą biurową, porzo- | kład Schwzlb jest bardzo poboiny 1 w więsienio 
kiwano za takimi powiernikami | zaalezicno go wre: |śledczem żywi! się tylks mlekiem i chlebem, nlo 
szacie w osobie jaklsgoś woźaego bankowego, kióry | przyjmając innych potraw, gdyż uważał je zu go- 


ganiach obrońcy, który zwrócił uwagę oskarżonego 
na własny jego interes — przyanał się do winy, 
ale częściowo. Twierdził mianowicie, że noty były 
tylko po jednej stronie drnkowane, a więć nie mo- 
żna ich było puszczać w obieg, cfiarował je sań 
Guttmannowi tylko dla wyłudzenia 400 koron. 

Obwlniomy Józef Baumgartner przyznał się wobea 
Żandarma Krajewskiego w Stryju do winy — ale 
wobec trybunału odwołał swoje zeznania, twierdaąc, 
że je na nim Żandarm wymusi? biciem, Żandarm 
Krajewski, przesłuchany, jako świadek zeznał, Że 
Banmęartner dobrowolnie przyznał się do winy, 
ale zeznania te były składane w taki sposób, że 
obrońca Banmgartnera bardzo energicznie wystąpił 
przeciwko Żandarmowi. — Gdy mowa o świadkach, 
należy się wsmianka przedewszystkiem Jagendowi 
i Bubkerowi. 

Świadek Jugend, napiętnowany przes obrońrów, 
jako agent prowokaeyjay, był nim istotnie, jak się 
to okazało z jego własnych zeznań, Jugend był yo- 
szutiwany przes sąd w Sokalu z powodu oskarża: 
nls o krsywopraysięstwo, mle rosprawa odbyć się 
nia mogła, gdyż Jugend nmknął do Londynu. Tem 
zawarł znajomość z oskarżomymi, pozyskał ich zan- 
fanis | zdradził wszystkich. Schspira w najwyż- 
szem nniesienin na widok Jugenda zerwał alọ 
x ławy | zawołał: „Jesteś łotrem | powinieneś sio- 
dzieć również na ławie oskarżonych.“ Jugend spo- 
kojale opowizdał o swojej dzlałałnośsi „Pewnego 
dnia — mówił świadek — dowiedziałem się, że 
schapirę uwięsiła polieya. Obawiając się, ażeby na 
tę wiadomość Fisch ! Batterweleh nie umknęli, po- 
asedłem do loh mierzkania o godzinie 11 w nocy. 
Zastałom ich w domu. Porozumiawszy wię przcd- 
tem z policyą, atałem przy oknie otwartem, oseka- 
jae na zgentów, Gdy Batterwelch i Fisch mieli c- 
pościć pomieszkanie, dałem nmówiony snak, wyrsu- 
ctwszy przez okno płonące zapałki*, Oburzony o- 
brońca, dr Hofmokl, woła: „Pfał Teufell* 

Podobną rolę wobec obwinionych odegrał foto- 
graf Okarles Ignatius Bobker, równie wezwany na 
świadka. Bobker pochodzi s Jarosławia, wysnaje 
religię protestancką | ma być artystą melarzem. 
Mów! dobrze po niemiecku, wplata jednakże często 
angielskie wyrazy do swych zesnzń. Dokładnego 
adresu swojego w Londynie nie ehelał podać, mó- 
wiąe, że obawia się zsmsty. Zeznzł, że był raz 
tylko karany, otrzymawuay b lat więziania za akt 
gwałtu dia zemsty, Pozuawszy się z Scbapirą w 
pewsej restauracyi, sawar? następnie znajomcóć a 
Fischem, którego namawiał do podrabiania not za 
pomocą fotografowania, Bobker doniósł o tem poll- 
cyi londyńskiej, a inspektor detektywów Dival 
rzokł do Bobkera: „Teraz musisz pan graó swoją 
rolę do końca*. 1 Bobker tak zrobił. Oznywiście o- 
brona obu tych świadków naplętnowałs. Jngend był 
zaprzysiężony, zle gdy x sądu w Sokala nadeasły 
akta jego sprawy, trybunał przysięgę nsona? za nie: 
byłą. Z»znawał również dwukrotnie radea pollcyl 
wiedeńskiej M. Stukart, ale scznania jego nie pray- 
nioały nowych asczegółów poza aktem oskarżenia, 
Wedle tych zesnań fabryka not bankowych snaj- 
dowała się w Brixton Road, a Naehom Schapira 
sajmował oaobny dla słabie dom, płacąc rocznie 
1200 koron. 

Jaż prawie kn końsowi rozprawy zaszedł w pro: 
cesle zwrot, o którym na wstępie była wzmianka. 
Przewodalczący rosprawcm radca sądowy dr Wach 
odesytał akt wydania obwinionych w ręce włada 
aastryackich przes Anglię. Otóż akt ów powlada, 
że Schapira, Fisch 1 Bntterwelch wydani zestali 
x powodu współwiny wə wrę:zania lałszywych ple- 
niędzy do rąk Szbwalba, da'ej Schapira I Fisch 
x powoda puczczaznia w obieg fałszywych pieniędzy 
w Krakowie I Lwowie, a wreszsia Botterwelch s 
powoda wapółwiny w tej sprawie. Prezydent cówiad- 
esył, że w ostatniej chwili otrzymzł ten akt, że 
więc poprzednio nie znał dokładnie jego treści. 

Ponieważ prokurator wedle natawy może oskar- 
żać tylko o te przestępitws, s powsda których na- 
stąpiło wydanie, więc obrońcy oświadczył), Że oba- 
cny akt osłarżenia jest basprawny I niewsżny. — 
Proknrator wobee tego zmodyfikował akt oskarżenia, 
a mianowicie eocfnął oskarżenie przeslwko Nchapi- 
rze, Fischowi i Botterwelchowi o współwinę w pod- 
rabianiu pieniędzy. To był najwsżniejsay ponkt 
oskarżenia. Z reszty punktów mniej ważnych część 


głóknrator zatrzymał, część zaś Gdrzneli —Tzzdanał 


ogłosił wyrok nwalniający Schapirę, Fiacha I Bat" 


t»rwelcha od sarsutu współwiny w podrab!aniu 
pienięday. Następnie ushwalił trybunał na podsta. 
wie zmodyfikowania aktu oskarżenia dokończyć ros» 
prawę. Wyrok zapadnie prawdopodobnie we środę. 
Prasa wiedeńska, omawiając ten zwrot w procegle, 
pasywa go „Ein Josti'zakandal*, xaranczjąc sądo- 
wi, że niə uznał za stosowne dokładnie poinformo- 
wać wię o brzmienin aktu wydania, 
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Komedya w Kópenicku. 


Taras dopler», gdy zupełnie wyświetliła sią ta- 
jemnisa osławionego napadu na ratass w Këpe 
nicku, wystąpiła też na jaw cała potworność tej 
komedyi, rzucającej jaskrawe Światło na usposobie- 
nie społeczeństwa prusklego. Kcóż to wykonał ów 
napad, który wywołał zdumienie w całym świecie 


„stronnictwn* dosiarcsył opleczętowanego blaskieta |towane w sposób nierytasiny. Schud} też ogromnie% cywiilsowanym? Wilhelm Voigt, saewe, który liczy 


czskowego I w ten bposób dopomógł do wykonania |a wrodzoza nieśmiałość praerodziła się wobes try- 
znanego jaż | wyż opieanego oszustwa. banala w bojażi:iwońć. Scawaib nabył u Ssbapiry 
Dyrektor Zgórski z nwagą prsysłoachiwał sig te-| 32 noty BO-kczuneowe | zapłacił sa mie 10 fcntów 
mn obszernema wykładowi, opowiadającego sarny |asterlingów, to jest przeszło 200 koron. Nie prze” 
mał u sltbie i zawiadomił o wszystkilem dyrekcyę | szkadzało mn to jednakże w pisaniu danlesień do 
pollcy!. Aby członków „stronnietwa* nie spłoszyć, | władz aoglelszich I anstryaskich na Schapirę, Do 
policya zarańdaiła przadewazystkiem słażbę wywia | konsula anstryackilego w Londynia pisał Sohwalb, 
dowoczą, sebrała naswiska, milejsso samiesskszia |Że poja dowody winy Ssha,icy, ale żąda nawsajem 
i bliższe daty co do członków „stronnictwa“ i xa: |ażeby darowano mu karo sąĄłową za fałszowanie 
rządziła praedewszystkiem rewizsyą w lokala towa: | weksli | przyznano nagrodą pieniężną. Pewnego ra 
rayatwa „Młodsież Polaka“ (pray ni. Ossolińskich | ea żądał Schwałb, ażeby Schapirę wykluczono s sy- 
111) Zabrano tam daiewięć rewolwerów |nagogi jako człowieka, któża kala świątynią. Na 
i naboje, a nadto spory plik papierów. Dokonato | kopno podrabianych pieniędzy rzacił wię Schwalb 
następnie rewiayj w mieszkaniach kilka członsów | dlatego, że pieniądze, uzyskane w (allsyl z fałazy- 
„Stronietwa* p. Faka 1 aresztowano: Leona|wych weksli, stracił w Londynie xa kapsie domów 
Faka, Zinena Wójelckiego, zatrndnionysh po:|w celach spekniacyjaych. Chcial się w ten sposób 
przednie w Baaku krajowym chłopaków, Ratkow-|odbić. Przed Szhap!rą okasywał w sądzie ogromny 
akloge i Borowiesklego, lakiernika Cho- | strach. 
miaka, Henryka Meiszera I Dsbańskiego.| Oakaracny Arrabam Fisch, mzjąsy również nle- 
Jeszese jeden obwiniony Kazimieras Wójeieki,| wytłómaczony respekt przed Schspirą, będąc w Kra- 
brat Zenona, nia sosta? arosatewany, ieży bowiem | kowie, wezwał do siebie niejakiogo Soszę Lóbia, 
po operaczi ciężko chory. ażeby æ nim zrobić luteres. Lóbl weswany, jako 
Oszustwa dopuścić się mlaro w nzstępejący spo: | świadek, zeznał, że Fisch pokazywał mu w hotelu 
sób: Wcány Banku krajowego Rażkowski dostar- |csły kanfer fłanywyeh ploniędzy. Fisch przy tej 
caj? blankietu, który wypełnił drugi woźny Boro- | sposobności darował Llbłowi 10 sxtnk takich ple- 
wiecki. Pieniądze podjął w Banku Melsner i oddał |niędsy i żądał posyskania rozmaitych kupców, te= 
je Kazłmiersowi Wójcickiemu. łem puszczania w ubleg podrobionej monety. — 
Jak wiadomo, saras po wykrycia ossustwa w lu- | Świadek Aron Głatmann, właściciel hotelu we Lwo- 
tym, ugłosił się w polioyl pewien tevctnk, eńwiad-|wie, zeznał, ża dnia 22 maja 1906 r. Fisch ofia- 
czając, iż był świadkiem, jak oszust pieniądze po-|rował mu za 400 koron 1000 sztnk podrobionych 
dejmował, iż flisyognomię jego zapamiętał, gdyż wy:|not papierowych. Głattmann pozornie agodził się 
sokcźć sumy podejmowanej go ndersyła, I że gotów |na tę transakcyę, naznaczył termin zawarcia inte- 


58 lat życia, przepędzonego przeważnie w więzie- 
nla, W latym b. r. opuścił więzienie w Rawicsn, 
gdzle odbywał karę bez przerwy 15 lat. Całowiek, 
żyjący od najwcześniejszej młodości na stoplo wo- 
jennej z władzami, a więc nieustannie, jak dzikie 
zwierze nlepokojony, nabiera a czasem owych ry- 
gów twarzy, która stają cię niezatartem piętnem 
każdego indywiduum szbrodałozego. A jakłe może 
wyglądsć doplaro taki osoboik, gdy bes przerwy 
spędzi w więsieniu 15 lat? Należy gubie to wssr- 
stko przypomni+:ć gdy chcemy w nmyśla wywołść 
obras fzłazywego kspliana. Wprawdsaie Voigt cd 
latego do paźisiernika „wypoczywał*, t. j. praco: 
wał u pewnego szewca w Wlemarze, a następnie 
przygotowywał się do zamacha, ala taki wypoczy* 
nak 8 miesięczny nie wystarcza cbyba, ałeby po- 
spollty Kryminalista, kióry olągle obracał się po- 
śród mętów epołacenych, który nie miał Żadnego 
wyksatałcenia, ani ogłndy towarzyskiej, mógł nis- 
spodziewanie odegrać rolę kapitana w mieście © 
20-tysłącnch mieszkańców, wobec burmistrza pra- 
wnika, webec Żandarmeryl, wobec polłoyl. 

A jednak odegrał. Był w jego występie cały s50- 
reg większych 1 mniejszych błędów i uchybień, aie 
tego nikt ule ppoatrzegł. Czarodziejski mun- 
dur wojskowy oślepił wszystkich. Pi- 
kolhanba w Praslech jest dsiełaj owym kapelo. 
szem, który niegdyś xatknął na żerdzi Gesićr | 
kazał Sswajcarom kłaniać się praed tym symbolem 
wladzy. Tylko w Prasach nie ma Tollów. Przed 
pikelbanbą wszyscy kłaniają się dobrowolnie | che" 
tnie. „Habeant sibi*. 

Ażeby nas nie posądzono o przesadę, masimy tUe 
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taj zaznaczyć, że xaraz po napadzie na ratasz e. 
Kuzenicka prasa liberalna w Niemczech taksamo 
ocenita owo zajście, zaś dzienniki zagraniczne wy- 
Taźnie podniosły, że coń podobnego możliwem jest 
tylko w militarnych Prusach. Znany pisarz Msx 
Burckhard, w artykule, ogłoszonym przes „Neue, 
Freie Presse", wielbicielkę Pros, zajście to prsy- 
pisa? „systemowi z Köpenick“, oświadezając, że ko- | 
modya w Kopenick „jost może najważniejszym wy- 
padkiem 6d czasu nagłego wystąpienia Japonii naj 
teatrze świata”. A dalej pisze Barckhard: „Bo je- 
żeli taras ludzie nie przejrzą, co to jest „system: 
Kopenisk* i jakie jest jego znaczenie, jeżeli teras 
wszycy nie zawołają: „Precz s Korenikiem!" — 
w takim razie zasłoguj my na wieczne dźwiganie 
jarzma“. Burckkard krótko podaje treść „systemu 
x Köpenick“, oświadczając, że to jest podwójny 
honor, podwójne prawo, są to podwójne sądy, po- 
dwójne władze, dwa Światy w jednom społeczeń- 
stwie. Po jedzej stronie wojsko, po drugiej „cywil- 
ni“, „lod“. Burckhard konstatuje, że i w Austryi 
jest podobnie, chociaż nie tak jaskrawo i ostrzega 
przod zgubnemi skutkami tego systemu. 

Prsechodząc do osoby Wilhelma Voigta, należy 
zaanaczyć, Że schwytanie jego wywołało oczywiście 
w Berlinie ogromną sensacyę. Wszędzie mówlono 
o tem niezpodziowanem zdarzeniu, o którem zawia- 
domiono cesarza Wilheoima. W piątek wieczoram 
kazał sobie cesars ustnie opowiedzieć wszystkie 
szczegóły uwięzienia. Pierwsze przesłuchanie Voigts 
(takie nazwisko podają dzienniki berlińskie) nastąpiło 
w piątek po południa. Voigt, który rano wyglądsł 
rześko, po południa czynił ponare wrażenie swoją 
twarzą, śmiertelnie blaćą. Ale mimo to ani na 
ehwilę nie tracił zimnej krwi i przytomności stare- 
go kryminalisty. Przesłachamie to było tymczasowe 
i pobleżne. a Voigt według swej chęci albe odpo- 
wiadał, albo milczał. 

O sposobie, w jaki a nim obesała się policya, 
Volgt mówił pochlebnie, oświadezając, Że był „sa 
dowolony*, nawzajem asá podniósł, Że oa nam do- 
brze sig obchodził ze „swołm: Inóżu!”, to jest z żoł- 
niersami, tudzież z „panami w Kdpenickn*, Żołnie- 
rzy, którzy byli w służbie, należało niooo roaweze- 
lié, distego więc poszęstował ich jadłem | napit- 
kiem, Broń kazał w kozły złożyć podczas posiłkn, 
a to dlatego, ża gdyby jaki oficer ujrzał był żŻoł- 
mlersy, jadzących i pljących z karabinami w ręku, 
byłby się saśziwił co najmniej Bardzo energiesnio 
sastraeg! się Voigt przeciwko „plotce”", jakoby bur- 
mistrzowi w Kópesicku wypił kawę povbiednią. 
Przecleż ma tyle miał świadomości, że coś podo- 
bnego nie było zgodnem s rangą kspitana. Gdyby 
podobne głupstwo był popełnił, z pewnością usna- 
noby go natychmiast za oszusta. Jako kapitan, mu: 
siał nie śle wyciądać, spotkało go bowiem wieiu 
oficerów, a żaden z nich nie okazał zdziwienia. 
Wszyscy Balntowali i agii dalej, nie aatrzymując 
się. Również odpari Voigt a oburzeniem zarzut, ja- 
koby u pani Fanke iuformował się so do mundur 
kapitana, Jakżeby mógł wypytywać kobietę o po 
dobne rzeczy. Dalej oświadczył, że kokardy, źle u 
mioszczcne na czapec, są winą kupca, Voigt kupi? 
czapkę i wdział ją na głowę, mie oglądając. Wy- 
uzedłszy z więzienia w sprawach tych zbierał pil- 
nie fnformacye, nie wypytując aię wcale obcych In- 
dzi e szosegóły tak ważne dla wykonania obmyśla 
nego plann. 

Obserwował exręsto żołalerzy | oficerów pończam 
ish slużby, a dobre ułożenie oficerów stadyował na 
koncertach i przedstawieniach testralmych, na które 
umyślnie w tym eelu nazęszczał. Zarabiająe w Wis- 
margo 35 marek tygodniowo, mógł sobia na te po- 
awolić. W mowie używa wyrażeń doborowych. Za 
„hajką* nasal Voigt doniesienie drieaników, jakoby 
ra dworcu kolei w R xdorfńe dał portyerowi żalars. 
„Tak hojay — mówił Voigt — nie byłem. Dseyć 
ciężko zapracowałem te pieniądze, nie miałem więc 
ochoty rzucać talarami*. Idąc z żołnierzami do ra- 
tusza, mówił sobie Voigt, że jeżeli go przed wyko- 
naniem planu zdemasknją, to mu grozi nie wielka 
kara, co najwięcej za grube nadużycie. — Podając 
szczegóły samego rabunku, Voigt zeznawał w ten 
sposób, jak gdyby mie chodziło o rabunek, ale tyl- 
ko o kradzież. Mianowicie Volgt twierdzi, że umu- 
sił kasyera tylko do okasania ksiąg i praeliczeria 
pieniędzy, poczem kasał go wyprowadzić. Gdy ka- 
syera w pokoju nie było, wtedy dopiero waiąi pie- 
m'ądze. A więc skradł je, a nie zrabował, 

Następnie s wielkiem zadowoleniem zaczął po- 
wtórnie opowiadać o spotkaniach x oficerami, któ- 
rsy go poadrawiali pierwsi s powodu wieku. Kiiku 
spoglądało na niego rzeczywiście zdziwionym nieco 
wzrokiem Na kolei napowietranej jakiś kapitan sie- 
dział maprzeciw Volgita, a aobaczywszy podróżnego, 
dziwacznie ubranego, odezwał się: „Komiczny fo- 
eot". Vo'gt nmatrchmiazt odpowiedział: „Tak jest 
panie kolego", Gdy mu powiedziano, że wedle se- 
znań żołnierzy komenderował tak, jak to przepisu- 
je nowy regulamin, Voigt odpowiedział, że to nie 
sgadza się z prawdą. Wyszedłszy z więzienia — 
na dokładne studyowania regulaminu nie miał oss- 
su, Dawa? ogólne instrakcye, pozostawialąc resztę 
frajtrowi. 

Po napadzie na ratnsz miał zamiar nieco wypo- 
cząć, A potem ożenić mię z robotnicą, nazwiskiem 
Riemer, wdową, mającą 5-leżtniego syna. Riemerowa 
uważała Voigia aa uczciwego całowieka, nie znając 
jego przessłości, Po zamachu, mieszkając kątem n 
małżonków Karpelesów, którzy zą kolporterami dalon- 
ników, ile razy była mowa o fałssywym kapitanie, 
albo milszał, albo czyalł tylko krótkie uwagi. Wie- 
dział, że wdająo się w szsaegółowe roamowy, mógł 
na sleble zwrócić podejrzenie. Wielce charaktery- 
stycznym jest fakt, że wieiu świadków składało zo- 
zoania niezgodne x prawdą. I tak, aby dać wybit- 
niejszy przykład, restaurator Reichel, który ze 
swoją żoną widział fałszywego kapitana bez czap- 
ki, zounał, że kapitan miał gęste włosy. Tymosasem 
Voigt ma wielką łysinę, której niepodobna nie sgo- 
strsedz. Dalej kilka osób zeznsło, że Voigt ma b'a- 
łe, dobrze utrzymane ręce. W rzeczywistości ręce 
Vofęta są wypracowane i opaione. — Charaktery- 
utyczną uwagę wypowiedział Voigt w celi: „Z kll- 
kunusta żołnierzami dokonam jeszcze większych rse- 
Czy, mi} w Kdpenieku. Zabiorę naszelairów najwyź- 
aąych władz w Berlinie x ioù biur i wszystkich 
uwiężę”. Voigt zma dobrze zpołeczeństwo pruskie i 
dał mu bolesną iekcyę. Czy sknteczną? Wątpimy. 

W sobotę rano policya odstawiła Voigta do wię- 
zienia sądowego „Msabit“. Przewieziono go w do- 
TÓżce w lekkich kajdankach. Przy ponownej rowizył 
W jego pomieszkaniu znaleziono resztę pieniędzy. 


iasto Kupentck poniesie stratę tylko na sumę 400 
marek. 
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Kraków, 29 października. 


Wyb . z 
pęd posła na Sejm krajowy. Pełny ko 


Tew. demokratycznego w Krakowie 


ków jest miastem, gdzie gruźlica jest dosyć sna- 
cznie rozpowszechnioną. Dr Wilkosz na podsta- 


wne zmniejszenie się śmiertelności 
ten zaznacza, że ludność za mało jest obeznana 
s zakażnością grużlicy, Przytacza praykład, że kwia- 
ty, które stały przy trumnie nieboszczyka w poko- 
ju, w którym umarł, zostały przeniesione bozpośre- 


Prot. Bujwid s uwegi na doniosłość sprawy i 
różnorodność badań i ich wyników, ządni, Że trze- 
ba wziąć się do walki na podstawie wzorów, już 
gdzieindziej istniejących, W Nlemozsech walczą za 


jest trudna i droga. Nie 2 miliony, aie 20 milio- 
nów potrzebaby dla samej Galisyl, ażoby postawić 


na ma esas, ponieważ termin przez oflarodawcą do 
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odbędsie zabranie jutro we wtorek 30 bm, 6 gods. 
6 wiaczór w lokalu redakcy! „Nowej Reformy“, 
Przedmiotsm obrad: wybory do Sejmu. Prezy- 
dyum komitetu zwraca zię za naszem pośrednictwem 
do esłenków Towarzystwa a prośbą o jak najli- 
caniejsze przybycle na to zgromadzenie. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbądzie się we 
środę dnia 31 bm. o godz. 5 po połodain.** 77 

Paralelka w seminaryum żeńskiem w Krako- 
wie. Na mocy telegraficzzego upoważnienia Rad; 
gzkolnej krajowej, otwiera dyrekcys paralelkę I 
kursu we środę 31 bra. Kandydatki, przeznaczcne 
do tego oddziału, mają się zgłosić w dniu tym do 
sali xa II piętrze. 

Komisya przeciw grużllcy, wybrana a łona ko- 
misy sanitarnej krażowskiej Rady miejskiej, odby- 
ła onegdaj w Krakowie pierwaze posiedzenie. Na 
wslosek wiceprezydenta p. Chylńskiego przewodni- 
czącym wybrany został prof. Domański. Oto 
szczegóły obrad tej komisyi: ` - 

Prof Domański saznacsz, Że gruźlica jest 
plagą, z którą walczyć należy tem więcej, że Kra- 


bardzo pomyślnie. Prol. Sokożowaki sajmowsł się 
sdawna tym rodzajem przemysłu krajowego i dał 
dowody, że handel temi wyrobami umie prowadzić 
ze wszech miar racyonalnie. 

Po poświęceniu nowego, piękaago lokalu przez 
jednego z księży kościoła P. Maryi, właściciel no- 
wegó zakładn wręczył obecnemn na tym urocaystym 
akcie prezesowi drowi Krnestowi Bandrowskiemu 
zwotę 200 koron na esle Tow, „Szkoły ludowej", 
zaznaczając, że w kulturze | oświacie, jako podwn- 
iale przemysłu 1 handlu, leży przyszłość kran i 
uarodu. 

Handlow! p. Sukołowskiego przeryłamy Życzenia 
zasłnżonego powodzenia w mowym lokalc. 

Wręczenie dyplomu Wexoraj w połsdnie dopu- 
tacya Towarzystwa wzajemzej pomocy urzędników 
magistratu krakowskiego wręczyła prezydentowi dr 
Lsowi dyplom henorowego członka Towarzystwa. 
Imieniem deputacyi przemawiał em, radca mag. p. 
Ludwik Zawiłowski. 

Z sali sądowej. Słażąca Katarzyna Zlelińska, 
19 lat licsąca, rodem z Gorlie, stanęła dzisiaj przed 
sądem karnym w Krakowie oskarżona o zbrodnię 
kradzieży. Zielińska słażąc u urzędnika wojskowe- 
go p. Folliego, skradła w lecie b.r. na szkodę swe- 
go służbodawcy wiele różnych przedmiotów w warto- 
ści 100 kor., prócz tego ukradła s zamkniętych pak 
na atrycha dwa futra i wiele różnej garderoby, 
należącej do rodziny kapitana Raczyńskiego, mie- 
szkającego w tej samej kamienlcy. Rzeczy kradzio- 
ne przechowywała Zideilńska u niejnklej Anny Mi- 
kołzjezykowej, żony szewca, która ją do kradzieży 
nawawiała. Po przeprowadzonej rozprawie trybu- 
nal, któremn przewodalozzł radca sądu krajowego 
dr Trzaskowski skazał Zielińska mna 6 tygodni wię- 
zlonia, Mikołajczykową zaś, która także zasiadła 
ma ławie oskarżonych za namawianie młodej dziew- 
czyny do występku, skazanc na 5 miesięcy ciężkie- 
go więzienia. 

Krwawe zajścia nocne. Ubiegłej nocy xaszło 
w Krekowie kiika groźnych awantur. I tak na po- 
wracających do domu ulicą Labies funkcycnaryu- 
szów kolejowych pp. Henryka Wąsiziewicza i Ale- 
ksandra Plechowskiego napadło w podkopie kolejo- 
wym kilkunastu napastników, którsy kamieniami i 
nożami poramili obu kolejarzy dość ciężko. Przyby: 
ła na malejsce zajścia policya aresztowsła dwóch 
napastników: Jana Daczyńskiego | Józeta Luberdę, 
murarzy —. reszta awanturników zbiegła. `~ 

Na stacyę ratnnkową zgłosili się: Miller Chaim, 
blachars, i Józef Cichowsaki, wyrobnik, obaj ciężko 
poranieni przez pijanego żołnierza. Mianowicie wio- 
czoram przy jednym z szynków na Kazimierzu po- 
wstała bójka między żołnierzami. Przypatrywało jej 
mnóstwo ludzi, Bójka ta byłaby się może krwawo 
pkończyła, gdyby mie nadejście kapitana, który spło- 
amy! walczących. Jeden z mich, niejaki Skoczyński, 
szeregowiec 20 pułku piechcty, uciekając, pchnął 
bagnetem w ramię stojącego najspokojniej Miiilera, 
i zadał ma ranę Ra 8 otm. długą. Uciekając, napo. 
tka? dalej Cichowskiego i również niawinnie go 
pehnął bagzetem w rękę, tak, że mn ją przebił na 
wylot. Ranieni opatrzeni zostali przez pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, będą się jednak musieli 
przez dłuższy czas leozyć, bo rauy, jakich doznali, 
są ciężkie. 

Pożar fabryki pierników, Z Jarosławia 
telegrafują nam: Fabryka pierników i su- 
krów Stanisława Gurgula spłonęła 
wszoraj wieczór doszosętnie. Fabryka 
składała się z kompleksu budynków drsewianyoch. 
Wszystko spaliło się, tudzież olbrzymie zapasy wy- 
robów i materyałów. Gaszenie zgliszczy trwała nos 
całą. Szkoda ogromna. Przyczyna wybuchu pożaru 
nieznana. 

Slub. W niedzielę odbył się w kościele parafial- 
nym w Modlniey ślub p. Maryi Konopczanki, córki 
Adama I Kasimiery z Kamieńskish Konopków, a p. 
Feliksem Drużbackim, synem Augusta i Jadwigi 
Drużbackich, właścicieli dóbr w Królestwie Pol- 
skiem, Zwiąnex małżeńaki błogosławił ka. Bratkow- 
ski w asystencyi miejscowego ka. proboszcza Í ku. 
proboszcza 3 Mogilan. 


me świata. 


Smleró Dzierżona, Znakomity znawca pazczelni- 
otwa, wynalasa nowego systemu ulów, dr Jan Dzier- 
iea, umarł w Łewkowicach, licząc 96 lat życia. 

Z Łodzi donoszą, Od kilkn dni toczą się tu bu- 
rzliwe narady przedatawisieli pzrtyi socyalistycznej 
ł narodowo-demokrztycznej w sprawie zaprzestania 
teroru Rad robotnikami obu wrogich obozów | po- 
łożenia kresu mordom partyjnym. Ostatecznie obie 
strony zgodziły się na wybór komitetu, do którego 
wejdzie po dwóch delegatów z każdej partyi. Ko- 
mitet ten rozstrzygnąć ma wszelkie zatargi pomię- 
ózy stroanictwami. . 

Należy wiąc przypuszczać, że dzięki interwencyj 
osób, ożywionych lepszemi dążeniami, sprawa zała- 
twiona bądzie w duchu pomyślnym i zapansja na- 
reszcie tyle pożądana agoda, umożliwiająca wspólne 
pożycie fabrycsne i pokojową wymianę adań. 


wie przytożaonych cyfr a roku zesałege widzi po- 
Dr Lutgar- 


dnic do Sokoła, gdzie odcywać wię miało święcone. 


pomocą saBatoryów, w Belgii, Francyi I Anglii sa 
pomocą t. zw. dyspensaryów. Metoda sazatoryów 


tyle sanatoryów, ałsby w nich smieścić wszystkich 
potrzobających opieki i odosobnienia. Dyspensarya 
są te domy porady, gdzie chorzy nie saprztstejąc 
zwykłej pracy, uzyskują opiekę hygien'czno-ickar- 
ską, ułatwienie co do mieszkania w osobnym poko- 
ju i poprawę pożywienia. Sposób ten tańssy zasłu- 
goje najbardziej na uwzględniezie., ` 

Na zapytanie dra Wilkossza ośw!adcza prot. 
Bajwid, że dzsponsarya nio udstelają wsparć w go- 
tówce, ale dają łóżko a pościelą, bony ns mleko, 
słoninę | inne dodatki do codziennego pokarmu, 
starają się o danie osobnego pokcju, oraa ułatwi- 
nie warunków pracy. Prot Bujwid przedstawia wy- 
niki swoich wieloletnich doświadczeń, z których wł- 
dać, że grażlica jest niekledy daleko mniej zaka- 
śną; są to jednak szczegóły, które należałoby ogo- 
bno traktować. Prof. Nowak sądzi, że należy ros- 
dsielić pracę pomięday ezłonków Komisyi. Jedni 
sajmą sią sprawą desynfokcyi, inni ponczenis, inni 
sprawą pożywienia, inni kwestyą sanatoryów. Prof- 
Domański przedstawia, że Istaleje podanie prot. 
Bajwida co do gruntu pod sanatoryum., Prof. Buj' 
wid prostuje, że nie wnosił „podaria“, ale cfiaro- 
wał miastu 10 morgów gruntu i prosi o przyspie- 
szenie załatwienia sprawy, gdyż zgłosiło się do 
niego pewne stowarzyszenie, które chce budować 
wamatorynum, jeżeli miasto gruntu nie pzzyjmie. — 

Prof. Domański uważa, że grzmi leży tak ds- 
leko, iż nie będzie sapowae przydatny; zresztą gmi- 


przyjęcia oznaczony, upływa sa półtora reku. Do 
obejrzśnia gruntu pora teras nie jest odpowiednia, 
łepiej to zrobić na wioskę. Prof, Bujwid wyja- 
fala, że sanatorva wszędzie są oddalone od kolei. 
W Belgii koło Liege świeżo sbrdowano sanatorynm 
3 godsiny drogi końmi po górakich drogach; a Bel- 
gla ma przecież więcej kolei, niż Galicya. 

Na wniosek prof. Nowaka uchwalono rozdzielić 
sprawę badania grużlicy i jej zapobiegania pomię- 
dzy dr Schaitra, Brrracińskiego, Nowaka, Pareń- 
skiego ! Bujwida. 

Przeniesienie notaryuszów. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł notarynszów: Lucyana Lipiń. 
sklego n Nowego Sącza do Krakowa, Alsksandra 
Pscenoskiego z Makowa do Nowego Sącaa I 
Karola Pospółę z Suchej do Makowa. 

Program koncertu Aleksandra Bandrowskiego 
zapowiada się naćzwyczaj interesująco I świetnie. 
W doborze iścis wytwornym obejmie utwory naj- 
nowszej literatury współozejnej mazycznej, między 
innomi Ryszarda Stranassa, Brahmsa, Jensena, Mas- 
seneta, Rubinsteina i oczywiście Wagnera. Z pol- 
skiej muzyk! usłyszymy dwie piękne pleśni naszego 
Żełońskiego „Posyłka” i „Dzikie sny“, w których 
towarzyszyć na fortepianie będzie mu sam kompo- 
zytor. Bardzo Interesującom zjawiskiem w koncer: 
cie tym będzie współudział dyrektora opery lwow- 
skiej, p. Antonia Ribery, Hiszpana, słynnego wa 
guerianina, należącego stale od lat 8 do składu 
wybitnych sił w przedstawieniach urosaystych w 
Bsyreneie. Artysta tem prócz akompaniamentu arty- 
stycznego wszystkich utworów, śpiewanych praes 
Aleksandra Bandrowskiego, wykona preludium z o- 
pery „Trystan I Isolda“ kilka hiszpańskich utwo- 
rów. 

Niezawodnie sala starego testre zapołai się zwo- 
leanikami wspaniałego śpiewu Aleksandra Bandrow- 
skiego, który niestety zbyt rzadko (ostatni koncert 
odbył się w Krakowie przed 2 laty) daje się sły- 
szeć w massom mieście. 

Z teatru miejskiego. We wtorek powtórsoną 
będzie po ram szósty komedya Shawa: „Maraotraw- 
my ojsiec”. Afivz środowy zapowiada „Bodenhain* 
po eemach popularnych. We czwartek 1 listopada, 
jako w dzień ówiątecsny, odbędą się dwa przedsta: 
wienia: o godz. 3 po południu popularne widowisko 
„Młynars i jego córka" wieczór o godz. 7 „Zimo- 
wa powieść“ Ssckzpira. Najbliższą nowością będzie 
sutaka A. Czeckowa w 4 aktach p. t. „Wiśniowy 
sad”. 

Z teatru ludowego. We wtorek 30 bm. odagra- 
uą zostanie po raz piąty „Piękna Marsylianka*, 
zaakomita eutuka Piotra Bertona, ciesząca się nie 
zwykłam powodzeniem każdego prasdstawienia, — 
We czwartek 1 listopada o godz. 3 po południu 
wznawia teatr ludowy „Tamtem*, wieczór po raz 
piorwszy „Dziady*, W sobotę odegranym zostanie 
wodewil Z. Prsybylskiego p. t. „Saukajoie dziecka? 
na benofa p. St. Modzelewskiego. 

Wypożyczanie kostyumów teatralnych. Dyre- 
kcya teatru miejskiego prosi nas o powiadomienie 
osób i instytucyj interesowanych, it kostyumerya 
teatralna nie wypożycaa w sozomie bieżącym ko- 
styumów dla teatrów amatorskich, sabaw, maska- 
rad itd, sarówno w Krakowie, jak I na prowinoyi 
ursądsanych. 

Poświęcenie nowego lokalu, na sprzedaż płó- 
clen korczyńskich przeznaczonego, w hotelu „pod 
Różą*, odbyło się w sobotę wieczorem. Handel ten, 
od wieln lat aostający w ręku emer. profesora p. 
Sokołowskiego, oddał jaż przemysłowi krajowemu 
znaczne usługi; obecnie, w bardzo dogodnym punk- 
cle miasta pomieszcaony, rozwinąć się powinien 


Sapitałnym niewiadomi sprawcy kilku strzała: 
mi aamordowali Francisaka Hoenego, dyro- 
ktora fabryki Józefa Ryobtera. Jost to już trzeci 
z rzędu w tej fabryce dyrektor, który padł z rąk 
morderców. 

— Dalś po południu do mieszkania robotnika 
Jóżeta Holupa, lat 29, przy «licy Długiej, wtar- 
gneło kilka ludzi i strzałami x rewolweru poło- 
żyli go trupem na miejaeu. Zamordowany był 
Barodowcem. 

— W drodze administrocyjsej skazano 11 osób 
xa więnienie od 2 do 3 miesięcy za posiadanie wy- 
åawnlotw nielegalnych. 

— Fabrykanta Sellers, za wypłacenie robotni- 
kom sa strajk ostatni, skazano na miesiąc więsło- 
nia, a fabrykę zamknięto RA dwa tygodnie. 

Bandytyzm, spłoszony w Warczawie sądam! po- 
lowemi, przenosi się na prowincyę. Z Kutnowskie: 
go donoszą do „Kuryera Warszawskiego*: W tych 
dniach wieczorem, kiedy właścicie! Giedzianowa pod 
Kutnem, p. Ludwik Orsetti, puwrócił karetą z są: 
aledztwa do domu, został od razu opadnięty przez 
4 młodych ludzi, przyzwoicie ubranych w wieku lat 
20 do 30, nabrojonych w rewolwery, którzy zażą- 
dali kategorycznie od p. Orsettlego wypłacenia im 
400 rb. Napadnięty ziemianin usprawiediiwiał się 
Im, że ma aaledwie 50 rb. i te bandytom wypłacił, 
amusili go oni jednak do zapownienia słowem, że 
rubli 360 åoplaei im w terminie i miejson osna 
czonem. Następnie „skonfiskowali* p. Orsettlemu 
2 pyszne jego strzelby myśliwski» a nabojami i sa- 
żądali odwlealenia loh własną p. Orsettiego karctą, 
tą samą, którą on przed chwilą był przyjechał. Ja- 
koż stangret p. Orsettiego odwieść musiał bandy- 
tów do Witoni, na szosie z Kutna do Łęczycy Vo: 
łożonej. 

Z Sosnowca doncszą: W dn!u 25 b. m. wie- 
ezorem 14 bandytów, uzbrojonych w brauningi, na- 


najnowszyc! krojów paryskich : brnksel- 


skich o © © :0lsga Felicya“ 
paryska pracownia gorsetów J 4 


— W sobotę o godz. 4 po południu na placu | 
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padło na młyn parowy Lipszyca i PALi pa es 4) I uchwalenie głównych zesad prsyssłege 
i wywoławszy popłoch rewolwerami, zrabowali z ka- | kieronkn dążności naaczycielstwa ludowego w Ga- 
sy 600 rubli i odebrali p. Fruzińskiewn złoty ae-|licyi w sprawach zawodowych i obywatelskich oraz 
garek, poczem najspokojniej się rozeszii. ~ uchwalenia programu akeyi w sprawie polepszenia 

Pod Krośniewieawi na pałac pp. Jasińkiewiezów | bytu; 11) krzywdy 1 błędy, wynikające z mylnej 
napadli w dzień uzbrojeni bandyci, arabowali da-| interpretacyi lub złego wykonania ustaw i rospo- 
beltówzi i kazali się odwieść do pobliskiego lasu. |rządzeń szkolnych, tudzież wnioski, zmierzające do 
Tu zamordowali włodarua, dozorującego kopania |ich usunięcia; 12) sprawa wiscu nauczycielskiego; 
kartofli, Jakóba Mikołajesyka, i umknąli w las. Za-| 13) ocena dotyshczasowego kierunku „Głosa nau- 
rządzony sa nimi pościg nie dał wyniku. czyclelstwa ludowego" i wnioski w sprawie wyda- 

Nauczanie powszechne w Rosyl. Komiaya, zło-| wnictw krajowego Zwiąsku; 14) aprawozdanie ko- 
żona s przedstawicieli różnych misterstw, a aajmn-|misyi wnioskowej i krajowej komisy! rewisyjnej, 
jąca się sprawą wprowadzenia w całem państwie | wybranej na przedpoładniowem posiedzenia; 15) sa- 
romyjskiem początkowego nauczania powszechnego, | kończenie. 
określiła na zaszdzie danych statystysnaych ilość| Z klubu Słowiańskiego. We śrsdę o godz, 6 
dziesi w wieku szkolnym (w posiadłościach earo-| odbędzie się pogadanka p. Adama Siedleckiego o 
pejstick I azyatyekich państwa) na 7,500.000. Antonim Cszechowle. 

Dsieląc urzeczywistnienie projekta na lat 10,ca-| W „Zjednoczeniu”, nowosawiąsanem stowarsy- 
ły wydatek państwa na przeprowałsenie tej nie- | cseniu akademickiem (Kraków, Rynek gł. L. 17, II p.) 
zmiernie ważnej reformy wyraz! się stoannkowo | odbyło się pierwsze walne zgromadzenie. Prezesem 
niewielką cyfrą 103,500.000 rb. Juma ta składa | obrany został tymos. praewodn. p. Horodyski Wła. 
się u wynagrodzenia dla nanczyciełl (po 330 rubli|dysław, zastępcą p. Nowicki Ignacy; do zarządn 
roeznie dla nanezyciala ogólzego 1 po 60 rb. ro-| weszli pp.: Chmielewski Zdsisław, Skoczylasówna 
cznie dla nauczyciela religit). Msrya, Podczaska Janina, Kac Henryk, Paszkowska 

Urzeczywistnianie reformy tej postanowiono roa- | Adolfa, Wiśniewski Stefan, Dubiecki Tadenss, Za- 
posząć od rogu 1907 ukończona rełorma ma byó|krzewski Stanisław, Obmiński Roman, Wroński Zy- 
w roku 1917, kiedy państwo pokryje się gęstą sie- | gmunt, 
cią szkół (200.000 z górą) wydatek skarbn na sako- 
ły początkowe wynosić będzie wtedy 16:/, milio- 
nów rubli. 

Wydatek ten pokryty zostanie a nawiąwką z fun- 
dzzzów obecnie wydawemych ma ten eel przez skarb 
(8,240000 rb.) na szkoły mlnisterstwa oświaty 
i 10.339000 na szkoł” cerkiewne. 

Wypadek tramwajowy. Z Wiednia donoszą: 
Dzisiaj rano zderzyły się 2 wagony tramwaju ele- 
ktrycanego. 5 osób dosnało zranienia 

Burmistrz m. Wiednia, dr Lueger, według ko- 
munikatn z ratusza wiedeńskiego, ogłoszonego w tam- 
tejszych dziennikach, po dłuższem naleganin ze 
strony obn swoich sióstr i przyjaciół, poddał się 
gruntownemu badaniu lekarakiemu. Miakowicie wy- 
bitay internista, profesor dr Orter, w towarzy: 
stwie fizyka miejskiego, dra Szongotta, który stale 
leczy dra Luexera, zbadał dokładnie pacyenta i 
stwierdził tylko lekką atekcyę nerek, która jednak 
nie budzi żadnych obaw. Dr Ortner stwierśsił ró- 
wnie polepszenie co do katarn pęcherza, na który 
dr Lueger cierpi. Dr Ortner polecił pacyeniowi ści- 
słą dyoię, przy której odzyskać ma rychło zdrowie 
i zupołsą zdolność do pracy. 

Strajk tramwajowy w Budapeszcie. W obo: 
sie strajkującej włoźby kolei elektrycznej miejskiej 
i lokalnej bawiono się w sobote po południu. De 
obozu przybyło około 50 żon kondukterów Í moto- 
rowych, odezwały się tony katarynki i rozpoczęły 
tańce. Prósz tego na sconie pod gołem niebem amè- 
torowie w parodyach przedstawiali obu dyrektorów 
kolei Rmeh ma wszystkich liniach kolei elektry- 
canoj ustał, ale pizedsłębierzstwa kolel sądzą, że 
służba poyreeztanie ma nstęputwie co do krótuzego 
czasu pracy I powróci do czymności, nie npierując 
się przy spełalemiu ;ressiy żądań. Kilka wezów, 
które puszezózo w raeh, musiano zawrócić do re: 
mis, gdyż do jednego a mich ktos sirzelił, prsy- 
czom na szozęśzie Obeszi się bez wypadku. nom- 
duktorowie i wośnice mieli również przystąpić do 
strzjku, ale dyrekcya zapobiegła temu, przyzkaw- 
szy im podwyższenie dziennej płacy o 50 hal. 

Wielki pożar w Paryżu. Jak to joż w piątek 
doniósł telegram, wybushł w Paryżn na ulicy Ober- 
kampf pożar w fabryes fortepianów Martiego. Pto- 
mienie przeniosły się na sąsiednią fabrykę przyrzą- 
dów precezyjnych dla marynarki, firmy Barriquand 
E Harre. Pożar trwał całą nec s czwartku ma pig- 
tek. Straż cgniowa miała trudne zadanie wobec te- 
go, że 2000 balonów szklanych, xawie:ająsych ben- 
szynę wybachały po kolei i podzycały ogień. Szkody 
wyncszą około 10 milionów franków, a powstały 
głównie przez spalenie nię fabryki przyrządów pre 
oyzyjnych. 

Potrójne morderstwo. W Pankras, jak telegra- 
tują, zamordowane wcaorajszej mocy niejaką Julię 
Liebig i jej dwoje dzieci. Sprawcy, zrabowawszy 30 
koron, zbiegł. 

Kącik humorystyczny. 

Reforma wyborcza. 
Mimo działania opozycył 
Na zwłokę i wykręty, 
Nowej wyborczych spraw reformy 
Los wreszcie rozstrzygnięty. 


„Krakowlanka*. Pod tą nazwą wprowadził w 
handel znany tutejszy zakład cukierniczy p. Adama 
Piaseckiego, nowy gatunek czekolady mlecznej, dla 
wyrugowania obcych, szumnie reklamowanych, a 
często bardzo lichych wyrobów. „Krakowianka“ 
składa slą x najlepszych, pierwszorzędnej jakości i 
troskliwie dobranych gutunków kakao i mleka, jost 
środkiem łatwo strawnym, o wysokiej wartości od- 
żywczej. Na orygłnalnem opakowaniu przedstawiono 
na tle murów Wawelu uroczą Krakowiankę, poda: 
jącą paczkę czekolady. Byłoby do Życaenia, aby ten 
krajowy wyrób znalaz? chętnych nabywców. 


Składki. Na tundnsz stypendyjny im, J. Rottera ało- 
żyła O. 2. tO K. 5 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył Sylwery Misske 
10 K zamiast wieńca na dsień Żadussny. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Marnotrawny ojoleo*. 

We środę: „Bodenhałn*. 

We ozwertek po południu: „Młynarz i jege oórka*; 
wieczór: „Zimowa powieść”, 

W piącok: „Dziady“ 

W sob tę: „Sad wiśniowy" A- Czcohowa 

W niedzieię po pożndniu: „Ożenić się nie mogę“ i 
„Zrzędność i przekora”; wieczór: „Odwioczna baśń“. 

Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: „Piękna Marsylianka*. 

We czwartek po pol.: „Tamten“; wieczór: „Dsiady”. 

Z K€iesdarza. We wtorek 80 października: Marcela, 
Zenobii i Gerarda; we środy 81 października: Lucylli 
m. i Antonina; we czwartek 1 listopada: Wszystkich 
Świętych, Julisny. ` ~ ev 

Wsohód siożos BO października o gođaiela 6 wiaut R7, 
etabi o godz. 4 m. 21: ayot Ania godsia © m 54. 

Z krakowskiego obserwatoryam. Dnia 28 października 
termometr doBaodł od — 13 do + 79 C.; barometr 
opadał. 

Dnia £7 października o godsinie 7 rano staa barome- 
tru 744'1 mm., termometru — 3:2 C.: wiatr południowo: 
wsohodni. + fa 


B. Qabryeiska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
gzorządnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianoła za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczns. Instrumenty używane od 
can najniższych. 
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Fiańdgości naskowe, lierackie | artystyczne. 

— Maclerz Polska. Rada szkolna krajowa aa. 
leciła książkę p. t.: „Lirnik mazowiecki Techl Le- 
nartowica i jego utwory“, napisał A. Mikulski, Bi- 
blotaka Macierzy Polskiej Nr 32, cena 60 halerzy, 
na nagrody pilności dla nczniów szkół pospolitych. 

— „Biesiada Literacka”, jedyna z ilustracyj 
polskich poświęciła ostatni numer (41) uczczenia 
rocznicy śmierci Końciusski. Wszystkie niemal ilu- 
stracye i artykuły odnoszą się do history życia i 
dziejów bohstera z pod Racławic, uprzytomniając 
epizody jego działań w wojnie i w pokoju. — Inne 
llustracye pelskie, niestety, o wielkiej s smutnej 
rocznicy aapomniały. 

— „Smigus* nr 20 z 16 b. m. opisuje między 
innemi w sposób barózo zabawny bistoryę dymisyl 
niewdriqoznej pamięci ks. Bismarcka, blocąe w tym 
wzgiędzie zsumpt s aktualnej obecnie wrzawy, po- 
wstałej z powodu ogłoszenia pamiętników ks. Hohen- 
iohego; zajmuje się niemniej żywo „kwestyą dro- 
żysny mięza*, której poświęca wielce udatną liu- 
stracyę na karcie tytułowej (rysunek Marc. Harasi- 
mowieza) i świetną „Mowę pana Antoniego na zgro- 
madzeniu rseźników*. Bogaty w treść, zaprawiony 
sporą dosą humoru numer, zawiera nadto felieto'u 
nowelkę, kronikę krakowską (zjazd prawników i eko- 
nomiatów) I t. p. Materyal bieżący opracowany hu- 
morystycznie. 

Nowe książki. 

Jerzy Denker: „Poezye”. Serya LI, Kraków, 
1906. D. E., Friedlein. 

Dr Jan Stella Sawicki: Hygiena panien. Z ry- 
sunkami w tekscie, 

Ksiądz Hanion: Rozmyślania na wazystkie dni 
w roku do nżytka kapłanów i osób świeckich. Tło- 
maczenie z francuskiego. Tomów 2. Warszawa, 
1907. Nakładem Gebethnera | Wolffa. 

Der Pansiavismns. Eine National-politische Be- 
trachtung. CII, 1906. 

Antykwaryat polski Hieronima Wild o- 
ra i Ski w Warszawie ogłosił pierwszy numer 
katalogu, zawierający dsieła odnoszące się do „Hi- 
story! Polaki“. 

Kasikeierz Króli ński: „Zwięsły podręcznik hi- 
ptoryi pedzgogii* z snczególjnom nwzględnieniem bi- 
atoryi padagogli w Polsce, oraz nowych prądów w 
czasach ostatnich, Przejrzał ks, Walenty Wołca. 
Lwów, 1907. Nakładem księgarni Mauiszowakiego 
i Melnharta 3 K. 

Temże: „Dyktaty polskie" dla szkół ludowych, 
oparte na zasadach pisowni, a dodaniem wskazó- 
wek metodycznych. Lwów, 1907. Maniszewski i 
Meinhert. 

Tenże: „Pisownia polska“ na podstawie gra- 
matyki prof. A. Kryńskiego, tndzież uchwał Aka- 
demii umiejętności. Wyd. drugie. Lwów, 1907. 80 
hal. 

Biblioteka repetytoryów: Tomik I. K. 
Króliński „Pedagogika“. Repetytorynm przedegza- 
minowe. 40 hal. Tomik II. Eug. Urbański: Bepe- 
tytoryum gramatyki jęayka łacińskiego na klasę 
czwartą i wyższe gimnazynm. Lwów, 1907. Nakła. 
dem Maniszewskiego | Meinharta. 50 hal. 


Oboć wielu ludzi smusą pono 
Te zmiany vadawyctajne, 
Miast knryj, będsie głosowanie 
Powszechne, równe, tajne. 


Niech więc broń złożą przestwnicy, 
I kopii jaż nie kruszą, 
Albowiem odtąd się ns sswszo 
Z karyami rozstać muszą. 


I stary system ukochany, 
Co w.niob tak uapał mieci, 
Może dziś sobie w stan spoczynku 
Do składu fść rupieci. - 


Niepotrzebne pytanie. 
Pytał głnpi mądrego: 
„Na co rosam zda się?“ 
Ten odrzekł: „po co pytać 
O to w takim czasie, 
Gdy każdy, pożądająo 
Brzęczącego łupn, 
Nie patrzy na towar, 
Co mioma pokupu*. 


Ze stowarzyszeń. 


Ze sfer nauczycielskich. I krajowe sgromsdze- 
nie delegatów Krajowego Zwiąsku nauczycielstwa 
Indowego w Galiczi odbędzie się w dnin 1 listo- 
pada b. r. w Krakowie w sall Rady miejskiej przy 
płaca WW. Swiętych. Program sjezdu obejmuje: 
Przed południem: 1) o godzinie 8 nabożeń- 
stwo w kościele áw. Anry, poczem o godzinie 9 
roapoczaą się obrady; 2) zagajenie | uchwalenie 
regulaminu obrad; 3) sprawozdanie komitetn orga- 
mizacyjnego z dotyczasowych czynności i stann ka- 
sy; 4) referat o przyszłym kierunku dążności nan- 
caycielstwa ludowego w Galloyi w sprawach aawo- 
dowych i obywatelskich ma podstawie opinii Kół 
powiatowych i Ognisk miejscowych, tndsież wybór 
specyainej komisyi do tej sprawy; 5) stosunek nan- 
ezycielstwa narodowości ruskiej do krajowego Zwiąs- 
ku nanczycielstwa ludowego; 6) wybory na podsta- 
wia $$ 43 i 60: a) naczelnego zarządu, składzją- 
cego się z 24 członków, b) krajowego sądn hono- 
rowego z 7 całonków, c) krajowej komisy! rewizyj- 
mej + 5 członków; 7) sprawa regulacyi płac nan: 
eaycielskich; 3) sprawa zmiany statutu; 9) wybór 
komisy! rt, Aę 

Po połndniu: 10) sprawozdanie komisyi do 


= | 


Wszolkie zamowienia w zakres gorseoiarski 
wobodzące wykonuje się w olągn 8 godzin — 
Przyjmuje wszelkie reperacye. — Zlecenia 
z prewinoy! nskuteocznie się odwrotny pęcnią. 


w Krąkowie, 
ulica Floryańska L, 2 
{Hetel Drezdeński) 


Kir sa 


a ? a 
Dział * :<əmiezny,. 

W sprawach Związku kooperatywnego spo- 
ływczsgo odbędzie się 31 bm. w sali Rady pow. 
(Pijarska 1) o godz. 6 wieczór narada, na którą 
komitet saprassa osoby sprawą tą zalnterezowane 
Leopold Jaworski, Wład, Grodyński, Tadeusa Sta- 
rzewski, Jalian Nowak, Tadeusz Tabaczyńzki, Ma- 
rya Zśziechowska, Joaana Pogonowaka, Henryka 
Starsewska, hr. St. Wodsicka, Marya Świderska, 
Paulina Latostańska, 


Wiedeń. Z Warszawy donosi Biuro Herzć- 
ga: W Rosyi południowej i zachodniej panuje 
wielka obawa, iż w dnia 30 października, 
jako w rocznicę wydania manifestu konstytu- 
cyjnego, wybuchną w wielu miejscowościach no- 
we pogromy żydów. 


Krociowy rabunek w Petersburgu. 


Petersburg. Jak słychać, policya otrzymała 
już przed kilku dniami ostrzeżenie, ża zamie- 
rzony jest napad na wielką skalę na jednę 


Budapeszt, 99 pafdziera. Pszonloa na październik --'— 


Dia pisenios na m 1906 1468 do wr z wiekszych instytucyj finansowych. 
Da ådsiormik —o o" RA zwi . m 
1006 18 g“ ło IPlo, a s p RAR D y Wskutek tego policya ostrzegła ze swej strony 


wszystkie banki. Dalej doniesiono jej, że z M o- 
skwy iz Warszawy wyjechało do Pe- 
tersburga kiiku „bandytów“ celem wykona- 
nia w Petersburgu wielkiego rabunku. Policya 
zarządziła wobec tego nadzwyczajne środki o- 
strożności, a mimo to rząd sam padł ofia- 
rą rabunku. 


Los posła Onipki. 


Petersburg. Protest prokuratora w sprawie 
Onipki główny sąd wojenay pozostawił 
bez następstw. Onipko został skazany na 
zesłanie na osiedlenie. 


Wyroki śmierci. 
Lublin. Za zabójstwo i rabunek w pow. iubel- 


—'—; owisa na kwiecień 1%06 1896 do 1888; kukary- 
dnm na sierpień 1864 do 1856; kukurydse na wrzesień 
1860 do 18 62; Kukurydza na maj 1906 1088 do 1040 
megak na ałerplań 4665 do 35870, 

Oturty mierne, ohęć kupna mierna, usposobianie spo- 
kojae; zimno, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 29 października. 

Z apelaoyi Iwowakle]. Radca sądu wyższego 
we Lwowie dr Marcoli Miaiński został zamiano- 
wany prezydentem sąiu obwodowego w Stryju, a 
radaa Stan. Miłasnowaski prezydentem sądu w 
Brzeżanach. 

Z politechniki. Profesor szkoły przemysłowej 


we Lwowie dr Jan Bogucki zamianowany só- 
stał nadzwyczajnym profesorem statystyki i budo- 
wli konstrukcyj żelazaych i encyklopedył naðk in- 
àyalerskich w politechnice lwowskiej, 

Mianowania sztabowych lekarzy. Oosara prse- 
niósł lekarza sztabowego, generała dra Fryderyka 
Mantendorfera, szefa sanitarnego XI korpasu, ma 
własne żądanie w stan spoczynku i nadał mn krzyż 
komandorski orderu Franciuska Józefa i zamiano- 
wał starszego lekarza sztabowego I klasy, dra 
Ignacego Linka, komeadanta sspitala wojskowe” 
go we Lwowie, szefem sanitarnym XI korpusu. 

Biura „Centralnego Zwiąska galicyjakiego prze: 
mysla labrycznego* mieścić się będą od dala 1 li- 
stopada b. r. przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: _Kogeniusz Onegia*. 

We środę „Dziady“. 

We oswartok po połndaia: „Ach to Zakopane”; wie- 
ogÓr: Lalka‘. 

W piątek: „Dziady*. 

W sobotę po poładniu: „Słuby panieńskie"; wieczór 
„Eugenius: Onegin“, 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Wadług doniesień dzienników rosyjskich zna- 
ny przywódca „październikowców* Guczkow 
zawiadomić miał komitet swej partji, że prowa- 
dził układy z nadbałtyckiemi partyami konsty- 
tucyjno-monarchicznemi i z Kołem polskiem 
w sprawie wspólnej działalności 
przy wyborach. Polacy oświadczyli mu rze- 
tomo, że gotowi są zgodzić się na ustępstwo 
w sprawie autonomii, rozumiejąc, że 
grozi ona anarchią i astrojem socya- 
listycznym. 

Wobec tej wiadomości pisze „Kuryer War- 
skawski': „Podajemy ten telegram z obowiązku 
dziennikarskiego, ale jednocześnie musimy za- 
znaczyć, że jest on albo tendencyjnym 
albo.. nieścisłym. Nie możemy pojąć, jak 
Guczkow mógł mówić o rokowaniach z Kołem 
polskiem, które po rozwiązania Dumy roz- 
wiązało się i nie istnieje. Tak samo trudno 
nam zrozumieć, jacy to Polacy mogii Gaczko- 
wowi składać deklaracyę w sprawie ustępstw 
co do antonomii i to ze względu na motywy, 
które przytacza rzeczony telegram półurzędowy,?* 

Oświadczenie takie mogli złożyć, naszem zda- 
niem, jedynie skrajni ugodowcy, nie ma- 
jący żadnego wpływu na usposobienię szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego. 
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Odbywający sią obecnie w Petersburgu 
i zwracający powszechną uwagę zjazd grupy 
centrum Rady państwa posiada, jak zaznaczają 
dzienniki petersbnrskie, interesującą historyę 
W dnin 23-im lipca nazajutrz po roznnszcze- 
nia Dumy, prezes rady ministrów otrzymał 
zlecenie, aby opracował tekst reskryptu, sto- 
sownie do którego rada państwa ma być 
rozpuszczóna do dnia 14-go października, a na- 
stępnie ma się zebracć w celu pełnienia do 
czasu zwołania Dumy jej funkcyi. Z tego 
powodu członkowie rady państwa odbyli szereg 
posiedzeń w lokalu grupy centrum. Na nich 
wyjaśniło się, że większość członków nie zga- 
dza się zupełnie z myślą, aby rada 
państwa mogła funkcyonować bez 
Dumy, to bowiem sprzeciwia się 
ustrojowi konstytucyjnemu. Część 
członków z wyboru oświadczyła, że w takich 
warunkach nie może wziąć udziału w pracach 
izby, gdyż wyborcy udzielili im mandatów do 
działania przy jednoczesnej fankcyi dwóch 
izb, a nie do działalności jednej izby, choćby 
czynnej w drodze wyjątkowej. Webec tego 
projekt jednostronnego zwołania rady państwa 
został zaniechany i odłożony do czasu 
zgromadzenia nowej Dumy. Ponieważ zaś wy- 
padało omówić niektóre sprawy bieżące jeszcze 
przed Dumą, przeto postanowiono urządzić 
zjazd w ciągu miesiąca października. W ten 
sposób zjazd jest rodzajem surrogatn rady 
państwowej i tem tłómaczy się stosnnek 
jego do rządu p. Stołypina. 


Na posiedzeniu izby sądowej w sprawie de- 
putatów robotniczych Gruzenberg w imieniu 
obrony oświadczył: Ponieważ osobny wydział 
odmówił powołania wielu świadków, a głównie 
Wittego, Durnowa i Łopuchina, obrona zrze- 
ka się udziału w rozpoznawaniu 
sprawy. Osobny wydział uchwalił 
osadzić w więzieniu tych oskarżo- 
nych, którzy pozostawali na wolnej 
atopie. 

Sprawę rady deputatów robotniczych prze- 
rwano następnie do dnia 31 bm., ponieważ je- 
den z przedstawicieli stanów, starszyna woło- 
stny, bierze ndział w powołaniu rekrutów. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 29 października.) 


Partya polska na Rusi. 
Kijów. Tworzy się polska partya naro- 
slowa, celem zjednoczenia ludności polskiej 
w kraju południowo-zachodnim dla obrony praw 
i interesów polskich. 


Magazyn konfekcyi damskiej 


Rynek główny Nr. 18 (nad składem lamp Ditmara) 


skim rozstrzelano Chudzika i Ritkę, 

Pernawa. Z wyroku sądu polowego roz- 
strzelano zabójców uriadnika Laura, wło- 
ścian Kirsteina, Kulwerga i Treiłowa. 

Ryga. Wykonano wyrok, skazujący na śmierć 
Luisa, Ozolimga i Gsjlita. 

Ekaterynosław. Robotnicy Piotrowski i Ki- 
sielew za opór władzy i za strzelanie do jej 
przedstawicieli zostali skszani na Śmierć przez 
powieszenie. U 

Taganróg. We wsi Inoklejewski stracono 
dwóch włościan ujętych na rabunku. 

Tyfliss Powieszono Gudżabidzi za strze- 
lanie do policyanta i za opór zbrojny. 


Rekruci więźniami. 

Odessa. Generał gubernator tutejszy wydał z 
powodu rozpoczęcia poboru rekrutów nie- 
zwykle ostre zarządzenia. Między innemi rozpo- 
rządził, ażeby wszystkich rekratów, powołanych 
do poboru, aż do ukończenia dotyczących czyn- 
ności trzymano pod kluczem. Osoby, 
które w jakikolwiek sposób usiłować będą prze- 
szkadzać poborowi lab powołanych odmawiać 
od stawienia się do wojska, mają być stawione 
przed polowe sądy wojennie skazano na śmierć. 


Proces Dumy miejskiej. 


Odsssa. Wszystkim członkom tutejszej Du- 
my miejskiej i wydziału miejskiego 
wytoczono prooes o rzekome zamiary oba- 
lenia obecnego ustroju państwowe- 
go. Drugie oskarżenie wytoczono przeciwko 
nim z powodu powziętej przez Radę rezolu- 
cyi, żądającej wycofania kozaków z 
miasta. Oskarżycielem jest były naczelnik 
miasta gen. Neidhardt. 


Bandytyzm. 


Samara. W okręgu Stawropolskim napadnięto 
na urzędnika podatkowego i znajdującego 
się w jego towarzystwie urzędnika poczto- 
wego i zablto ich. Po zrabowaniu 25000 ru- 
öll sprawcy zbiegli. i 

Czyta. Wczoraj napadli bandyci pewien klub 
i zrabowaji grającym w karty 12.000 rs. 


Zamāchy. 

Sebastopol. Człowiek nieznany wystrzała- 
mi z rewolweru ranił naczelnika wy- 
działu śledczego, Petrowskiego, jadą- 
cego powozem. Przywieziony do szpitala, Pe- 
trowski umarł. Zabójcę ujęto. 

Sebastopol. Szef policyi politycznej Michaj- 
łow został wczoraj wieczorem zamordowany. 
Sprawcę ujęto I w neoy stracono na podsta- 
wie wrokn sądu polowego. 


Powrót Gorkiego. 


Neapol. Parowcem „Princess Mene* przybył 
tu wracający z Ameryki Maksym Gorki 
w towarzystwie swej przyjacióiki artystki A n- 
drejewny, sekretarza i służącej, Publiczność 
zgotowała mu owacyę. — Gorki oświadczył, że 
spodziewa się oswodzenia Rosyi po młodasj 
generacyi narodu rosyjskiego, dzlej 
że chwilowo pozostanie we Włoszech, gdzie na- 
pisze powieść pod tytułem: „Ojczyzna, w 
której poruszy także stosunki amerykańskie. 


İT JEIESSINNE "NSE E 


Uroczystości Rakoczego. 
(Telegramy „N. Reformy" z 27 pażdziernika). 


Sprowadzenie prochów Rakoczego. 


Budapeszt. Wczoraj o godz. 8 i pól rano na- 
deszła tu trumna ze zwłokami Rakocze- 
go. Zawieziono ją przez udakorowane z wiel- 
kim przepychem ulice do tumu św. Szczepana. 
Zwłoki Tekelego odwieziono do Kościoła late- 
rańskiego. Młodzież utrzymywała porządek w 
szpalerze. W pochodzie wzięli udział mini- 
strowie, sekretarze stanu, posłowie, ducho- 
wieństwo, przedstawiciele władz, depatacya ko- 
mitatów, mnnicipiów, stowarzyszeń. Przy tru- 
mnie Rakoczego posłowie i studenci pełnili 
straż. Odprawiono uroczyste nabożeństwa. Na 
trumnach złożono liczne wieńce. Wieczorem 
przez illuminowane ulice przewieziono trumny 
na dworzec kolei wschodniej, skąd odjadą 
do Koszyc. Tłumy ludności wzięły udział 
w uroczystości, porządka nie zakłócono. Zda- 
rzył się jeden nieszczęśliwy wypadek, mianowi- 
cie zawalił się dach szklany nad jedną trybu- 
ną; jedna kobieta zabita, wiele osób 
rannych. 


Wypadek w Szegedynie. 
Budapeszt. Na dworcu w Szegedynie 
podczas przejazdu pociągu z prochami Rako- 
czego powstał taki natłok, że 15 osób cięż- 
kie odniosło nszkodzenia. Burmistrz g 
powodu tłoka i wrzawy nie mógł wygłosić za- 
powiedzianej mowy patryotycznej, 


Zal do króla. 


Budapeszt. „Pesti Hirlap* pisze z powodu 
uroczystości Rakoczego: „Na Węgrzech uważa- 


NOWA REFORMA. 


rodn. I nie ulega wątpliwości, że uroczystości 
obecne byłyby przybrały charakter wdzięcznej 


owacyi dla Franciszka Józefa. Tym-' 


czasem harmonijny ten nastrój popsali intry- 
ganci „przy Ballplatza*, którzy skłonili 
cesarza do wydania pewnych pism odrę- 
cznych. 


Demonstracys chorwackie. 


Zagrzeb. Na stacyi Delnice, podczas przeja- 
zdu chorwackiej delegacyi na pochowanie zwłok 
Rakoczego, zebrał się znaczny zastęp studen- 
tów chorwackich, należących głównie do 
stronnictwa Starczewieza, którzy demonstro- 
wali przeciwko depntacyi iwznosili 
okrzyki przeciwko Węgrom. 

Budapeszt. Przeciwko deputacyi chorwackiej 
adającej się na uroczystość na cześć Rakocze- 
go, urządzano także na innych stacyach kole- 
jowych wrogie demonstracye. ~ 


Nieudana demonstracya. 


Budapeszt. Na uroczystości powitania spro: 
wadzonych na Węgry prochów Rakoczego przy- 
była do Orsowy deputacya z Serbii, li- 
cząca około 200 osób. Deputacyi tej, w której 
wzięło udział 20 posłów do Skupczyny serb- 
skiej, przewodniczył dziennikarz Marinkowiez, 
a miała ona na celu demonstracyę na 
rzecz Węgrów, a przeciwko Austryi 
Tymczasem w Orsowie oświadczył jej węgier- 
ski sekretara stanu Szterenyi, że nie może być 
dopuszczona do udziała w uroczystościach. Za- 
graniczne bowiem deputacye tylko w takim ra- 
zie mogłyby w nich uczestniczyć, gdyby po- 
przednio zapowiedziały swoje przybycie za po- 
średnictwem wspólnego minister- 
stwa dla spraw zagranicznych w 
Wiedniu, czego nie uczyniono. Wobec tej 
odmowy deputacya, wielce niezadowolona, wró- 
ciła do Serbii, wysławszy tylko jednego dele- 
gata, celem ziożenia wieńca na trumnie Rako- 
czego. 


l komisyi (la reformy wyborczej. 


W dalszej dyskusyi nad wnioskiem aatono- 
micznym Koła polskiego na sobotniem popołu: 
dniowem posiedzenia parlamentarnej komisyi 
dia reformy wyborczej przemawiał reprezentant 
Rusinów, poseł Wassilko. Mowca zwalczał 
wniosek ten w ostry sposób. Oświadczył on, że 
Rusini są zwoleunikami autonomii naro- 
dowej, a nie krajowej w dzisiejszej jej for- 
mie. Nie mogą sią oni zgodzić na ograniczenie 
centralnej władzy państwowej w Galicyi i na 
rozszerzenia kompstencyi Sejmu galicyjskiego, 
gdyż to zagrażałoby ich interesom. Przeciwnie, 
muszą żądać, aby prawa władzy centralnej je- 
szcze wzmocniono i rozszarzono i aby 
ta władza w większej, niż dotychczas, mierze 
broniła ludności ruskiej. — Mowca żądał dalej 
podziału Galicyi na okręgi, jakie 
istniały już w latach od 1853 do 1860 
Wkońcu twierdził, że wniusek Starzyńskiego 
jest niejasny, że, jak wszystkie wnioski pol- 
skie, zawiera pewną myśl zamaskowazą i już 
wobec tego należy się mieć przed niami na ba: 
czności. Rusini wniosku Starzyńskiego przyjąć 
nie mogą. 

W obronis wniosku wystąpił poseł Głą biń- 
ski., Mowcęa Starał sią wykazać ża żądana w 
nim ścisia interpretacya dotyczących postano- 
wień ustaw zasadniczych jest wprost konieczna 
wobac faktu, że postanowienia te nie są stoso- 
wane w duchu, w jakim je wydano. W celu 
uzasadnienia tego twierdzenia swago mowca 
przypomniał przebieg dyskusyi nad kwestyą au- 
tonomii krajów w r. 1867 i powoływał się na 
opinię ówczesnych wybitnych członków Rady 
państwa. Następnie polemizował z wywodami 
posła Wassilki i zapewniał, że wnioski Sta- 
rzyńskiego nie są niebezpieczne dla Rusinów. 
Jego zdaniem, spory narodowościowe mogą być 
rozwiązane i załatwione tylko w Sajmach, lacz 
potrzeba, ażeby kompetencye Sejmów były roz- 
szerzone. Podział kraju na część polską i ru: 
ską nie wyszedłby na korzyść narodowych dą- 
żności ruskich. Galicya wschodnia nie jest kra- 
jem ruskim, gdyż mieszka w niej obok trzech 
milionów Rusinów, więcej, niż półtora miliona 
Polaków, którzy mają przewagę w miastach i 
dziezżą większą własność ziemską. Po takim 
podziale waika między obu narodowościami sta- 
łaby się jeszcze zaciętsza, gdyż Polacy zmu- 
szeni byliby z większą jeszcze energią bronić 
swoich interesów, Wówczas też stanęłyby na 
straży tych interesów nawet te stronnictwa pol- 
skie, która dziś życziiwie traktują żądania Ru- 
sinów. Mowca oświadczył wkońcu, że polscy 
członkowie komisyi głosować będą w danym 
razie także za wnioskiem p. Motala. 

Po mowach kilku ianych mowców zabrał 
głos poseł Starzyński i raz jeszcze obszer- 
nie uzasadniał swój wniosek. Zwrócił się on na 
wstępie przeciwko twierdzeniu, iż wniossk ten 
zawiera „coś, co rozumie się samo przez się“. 
Dysknsya wykazała, że to, co rzekomo „rozn- 
mie się samo przez się“, nie jest należycie sto- 
sowane i dlatego już wymaga ściślejszei inter- 
pretacy! i kodyfixacy. Mowca jest przeko- 
nany, że opór przeciwko jego żądaniom ze stro- 
ny posłów niamieckich z Czech wynika jedynie 
z toczącego się tam sporu narodowego, z oba- 
wy Niemców przed ewentualnem ich zmajory- 
zowaniem w tym kraju. Jeżeli atoli Niemcy 
stawiają zasadę, 23 bez załatwienia tego spora 
nie może nastąpić rozrszerzenie autonomii, on 
na to odpowiedzieć musi: bez rozszerzenia aū- 
tonomii nie da się osiągnąć zgody między stron- 
nictwami. Mowca zaznaczył dalej, że nie wie- 
rzy, iżby przyszły parlament, wybrany na mo- 
cy powszechnego prawa głosowania, był zdolny 
do rozwiązania spornych kwestyj narodowościo- 
wych i wogóle co do działalności tego parla- 
mentu stawiał horoskopy bardzo pesymistyczne, 
aby wkońcu tem goręcej żądać przyjęcia jego 
wniosków, 

Na tem przerwano obrady i odroczono je do 
dzisiaj. 


(Teiegr. „N. Reformy* z 29 października.) 


Wiedeń. Komisya dia reformy wybor- 
czej obradowała dziś w dalszym ciągu nad 
wnioskiem Stranskyego. 

Referent subkomitetn dr Grabmayr o- 
świadczył, że hypercentralizm był tak długo 
usprawiedliwiony, jak długo Niemcy mieli prze- 
wagę w Radzie państwa. Gdy po uchwaleniu 


ino pozwolenie na sprowadzenie prochów Rako-| reformy wyborczej, przyszłe wybory okażą stałą 


FRANCISZKA GŁOWSKIEGO 


Niebezpieczna rocznica. | ea za akt osobistej życzliwości króla do ud silną większość słowiańską, znaczenie centra- 


łizmu dla stronnictw niemieckich przestanie być 
nzasadnionem. Nie jest też politycznie rozsą- 
dnem, aby Niemcy występowaii przeciw życze- 
niom partyj większości Jeżeli tedy Niemcy nie 
będą prowadzili polityki rezsądnej, jeżeli zajmą 
stanowisko skrajna i w tych kwestyach, w któ- 
rych ich interwencya nie może się ostać, wte- 
dy nastanie dla nich niebezpieczeństwo, że 
przyszła Izba powszechnego głosowania sta- 
nie się dla nich piekłem. 

Mowca oświadcza, że jest jego staraniem, 
aby na wszystkich polach narodowego, polity- 
cznego i ekonomicznego życia osiągnięte zo- 
stały stosunki możliwie pokojowe. Droga do 
nich w państwie, tak niejednolitem pod wzglę- 
dem narodowym, jak Austrya, prowadzi tylko 
przez autonomię narodową, ale wtedy nie mo- 
żna takża występować przeciw autonomii kra- 
jów w dachu ustaw zasadniczych. Stronnictwo 
mowcy z rzeczowych motywów doszło do prze- 
konania, że wniosek prof. Starzyńskiego nis- 
tylko jest dopuszczalnym, lecz także i uspra- 
wiedliwionym. Mowca oświadcza się za tem, 
aby Sejmom dano zagwarantowane przez usta- 
wy zasadnicze prawo wolnego działania i wy- 
stępuje przeciw zarzutom, jakoby wniosek pos. 
Starzyńskiego miał tylko na celn przewlekanie 
reformy wyborczej. Niemcy lepiej uczynią, je- 
żeli poważnie traktować będą wniosek Starzyń- 
skiego. Mowca oświadcza się przeciw dalej idà- 
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Słowieńcy przeciw ministrowi Ferztowi. 

Praga. Dziennik „Venkov“ donosi, że posłowie 
słowieńscy są bzrdzo niezadowoleni z ministra 
handlu Forzta, ponieważ wszystkie opróźnione 
urzędy pocztowe w Krainie obssdza Niemca- 
mi i wogóle protegnje Niemców przeciw- 
ko Słowieńcom. 


Zatarg z Węgrami, 

Budapeszt. W kołach zbliżonych do prezy- 
denta gabinetu Wekerlego twierdzą, że pismo 
odręczne cesarza do generała Pitreicha by- 
ło niespodzianką nawet dla politycznych dorad- 
ców korony w Wiednia. 


Otwarcie sobrania. 


Softa. Sobranie zostało otwarte mową trono- 
wą, która wskazuje na niepewna położe- 
nie Bułgarów w Tarcyi i wschodniej Bałgaryi, 
Rząd zdołał jednak za pomocą odpowiednich 
środków zapewnić porządek w kraju. Stosu- 
nek Bołgaryi do państw sąsiednich i wielkich 
mocarstw jest dobry. 


Katastrofa kolejowa. 


Nowy Jork. Pociąg elektryczny kolai pensyl- 
wańskiej spadł z mostu. 50 osób zostało 
zranionych. 


O 


Odpowiedzialny rsiaktor Í eee 
michał Kornopisski. 


cemu wnioskowi pos. Metalla i prawno-państwo- 
wym żądaniom posła Hrubego, poczem polemi- 
zuje z pos. Wassilką. Poseł Wassilko — mó- 
wił dr Grabmayr — i w Izbie i w komisyi na 


wyjątkowem staje stanowisku. Przypomina to RADERK A NK. | 
Paganiniego, który sam na swoich skrzypcach |(Artykuiy w tyxe dsialo uie pochodzę >t 
tylko na strunie G. śliczne wygrywał melodye. rafakayi) 


Z pewnością nie jest to taktownem, jeżeli obcy 
mięszają się do spraw polsko-ruskich, ale tym, 
którzy znają posłów z Koła polskiego nietylko 
jako najmądrzejszych polityków, ale i jako naj- 
przyjemniejszych kolegów, trudno uwierzyć, aby 
cigami ludzie, gdy tylko się znajdą na wscho- 
dzie od Krakowa, zmieniali się nagle w brnta- 
lów i barbarzyńców, z którymi wspólne poży- 
cie nie jest możliwem. Pos. WasBilko śledzi za 
każdym krokiam Koła polskiego z ukrytą zło- 
śliwością, mowca jednak, patrząc zwykiym ro- 
zumem, nie może widzieć żadnego dyahelstwa 
we wniosku pos. Starzyńskiego. Mowca apeluje 
do pvczucia sprawiedliwości członków komisyi 
i wzywa ich, aby za wnioskiem Starzyńskiego 
głosowali, bo wniosek ten odnosi się nietylko 
do Galicyi, ale i innych krajów. 

W głosawaniu wnlosek p. Starzyńskiago u 
ohwaiono 22 przeciw 16 głosom. Głosowano 
imiennie. 

Zs wnioskiem głosowali: Abrabamowicz, 
Robrzyński, Chvc, Conci, Cipera, Dobrzansky, 
Dyk, Ferjancicz, Głąbiński, Grabmayr, Hormn- 
zaki, Hruby, Kozłowski, Metall, Pastor, Schwe- 
gal, Szala, Starzyński, Stürgkb, Spindier, Tol- 
linger i Zazvorka. 

Przeciw głosowali: Adler, Chiari, Gesmann, 
Gross, Herold (Wszechniemiec), Kaiser, Leecher, 
Loeckuer, Malik, Pergelt, Schraffl, Schreiner, 
Stein, Steiner, Vogler i Wausilko. 

Następnie po Krótkiej dyskusyi, w której 
Starzyński wskazał na uchwsły ostatniego 
wiecu agrarynszów, którzy z pewnością nie są 
federalistami, przyjęto rezolucyę Tollingera i 
Starzyńskiego. 


Przedostatni tydzień. 
Ciągnienie nleodwołainie 10 ilstopada 1906. 


Loterya c. k. wledeńskiej policyi. 
Los knsztuje I koronę. BEE" Wypłata I gł. wygranej 


koron 30.000 koron ** ° 


jakoteż Il. 5000 K i Ill. 1000 K nastąpi gotówka za 
najwyższem przyswoleniem Jege o. i k apostolskiej 
Mości I na żądanie wygrywającego, po potrąceniu 
10% 1 nstawowego podatku od wygranej. — Losów 
móżna dostać we wszystkich kantorach wymiany, 
kolektarach loleryjnych i trafikach. 


Biuro loteryjne o. k. policyl znajduje się 
w Wiedniu, I, Schottanring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyi). 


Dr Gustaw Zaremba | 


I asystent szkoły położnych, powrócił i ordynuje 
w zakresie położnictwa i chirurgii 
od godziny 3—4 po południu. 


Ulica Dietla, L. 105. Telefon 683. 


O Szku'z tańców 
K. ' itkay i Syna 
Rynek, 34, „Pałac Spiski“, 


zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


Dentysta Dr J. Syrop - 


Głąbiński-zgłnsza zaskirzszenić, 26 KSł6 wróciłi ordynnije a | 
polskie będzie się domagało utworzenia manda-| Plac WW. Świętych. L. IO. naprzeciw 
tu polskiego dla Bukowiny, a Starzyński Magistratu. 4508 4 4 


co do podwyższenia mandatów z Galicyi na 
114. Perge!t omawia sprawę ustanowienia 
członków delegacyi z Czech i Moraw wedle na- 
rodowości. 

Dalszy ciąg posiedzenia o godz. 3 po połu 
dniu. 


„kilinna*. Pokoje en pónsion od 7 
do 11 koron na dobę. -- Knohnia do- 
orytarze (I wygody) ogrzane. 878810 18 


Zakopane 


skonała. 


Kersa telegraficzac. 

Wiafsż, 87 października. 

Akapa s „u owWiela kunóytowugo 474 —, 
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Uladetbaxtm 445'95 Akaye azkwareins 56650 Akeyo 
Bodnącredit 1667—. Aksra dallsyjskiego Renka direla 
ango 570 —, Akoye zalel zaánwowrok 677-—, Aboys 

ial poładniowei 181'50. Akeyo Iepethnl £4— 
Akoya kolsi półmonunsi 5749 ( -~ ). Akeyo kolol cza: siowię 
akol 480 --, Aksy6 Alyrny 599'--, aknye Bimo soonaji 
381'60 Akoye Proskiego Towazuyutwń ialiasuego 3705'—-. 
ikoge Zawyki keoni 5732 —, Akaye Turaokiu $y cztrwę 
4%0—, Akcye Galicyjskiego Karpucidogo Towzatwa 
«nffowego 675'--, Ubligacye węągierckie Inlamnisa-rjn4 
94:80, Karta majowa #8 90. Ranta korbowe auotyndiz 


Telefonie | legal en 
siadomości „N. Raformy' 


x mia 29 paździornika. 


Wiedeń. Cesarz przyjął dzisiaj na audyen- 
cyach ogólnych także pos. Dalębę. 

Zaprzysiężenie nowego ministra obrony kra- 
jowej Latschera odbyło się dzisiaj. 

Wiedeń. Arcyksiąże O tto, którego stan zdra- 


wia jest zawsż6 jeszcze niapomyśiny, zamierza nież Renta <w wej rea re A w” F Du 
r i |WAIZYSTWA 1 ema "10. 4" r 
odbyć dłaższą podróż morską na jednym 2 an- Banke hiyottosnego 9725, Wit, Listy Banku hipoi 


stro-węgierakich okrętów wojennych. 

Wiedeń. Minister handla Forzt zachorował 
na lekkie zapalenie nerek i przez pewien czas 
nie będzie mógł pełnić urzędu. 

Wiedeń. Dr Lueger miał wczoraj gorączkę, 
Dzisiaj stan jego nieco się polepszył. 

Berlln. Słycay „Kapitan z Koepenicku* za- 
chorował w więzieniu wskutek czego sędzia 
śledczy nie mógł go dziś przesłuchiwać. 

Paryż. Ag>ncya Havasa donosi, że wiadomo- 
ści o rzekomym anarchistycznym spisku prze- 
ciw prezydentowi ministrów, Clómenceau, są 


10:80. 65, Listy Kaaku Pra * 110 50 
j, banku kasjowego 9760. 4,,1/, Wy Danka 
krajswego 10075. 5*/, komunalne obligaryn Barta kre 
!'0wego 4%, gsiloyjszie obligzcya prm LN 
t9-56, á’, gaiłoyjuka pożyczka krajowa s 1óTBu. 97'K6 
śł/, Pożyczka miazia Lwowa 35-40. Lony furcokle 168 25. 
Warki 11788 Reb!s Z*8 KN 

Usposobienie: Po załatwieniu prolongacyi i s powodu 
lepszych notowań zagranicznych tendencya silna. 

Cakier siiny 20:40 - 20: 0. Hplrytus normalołe 40'80 
do 41'30, Nafta niezmieniona. 
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poleca na obeony soron w najświeższych tasonach koszty- 
umy, paitoty żakiety, spodniozk: do binzek, blyzki w: łaiane, 
angieiskie 1 t. d. | 


Wtorek 80 Pażdziernika 1906. 


podmieca apetyt 1 sprawia, że przybywa ciała, usuws 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


* e 


ANIELA GAJEWSKA 
pracownia sukien damskich 


oraz SZKOŁA KROJU 


w Krakowie, Rynek gł. l. 9, 
poleca się łaskawej pamięci sz. klijentell. 
4475 5 6 


i używany, w dobrym 
For tepian stanie, tanio do sprze- 
dania, — Ul. Pijarska 19, II p. drzwi 
środkowe. 4578 8 8 


-_ IParisienne! 


Iustitatrice diplomóe donne des leçons 
de francais et conversation. 
Rue Karmelicka 37. Ier étage, de 
2 à 5 heures. 486i 4 10 


Dam 500 koron 


temu co ml wyroki posadę manipulantki w in- 
stytucyi: rządowej, krajowej miejskiej, kasie 
oszczędności lub w Towarzystwie Wzajem. U- 
bezp. Posiadam egzamin z buchalteryi i ra- 
chunkowości państwowej z dobrym bardze wy- 
nikiem, wyższe wykształcenie i 5-ch miesię- 
ozną praktykę odbytą po egzaminie w Towa- 
rzystwie Zaliczkowem. Dyskrecyg zapewniona. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adrezować: dla 
Stefanii poste restante Kraków. Za okazaniem 
kwita inseratowego „N. Reiormy*. 4704 2 8 


H. H., Zator 


ma znown list ma poczcie! 


Poszukuje silę 


spólnika fachowego do prowadzenia o- 
diewarni czcionek drukarskich, lub też 
nabywcy tejża. Zgłoszenia: Beck ul. 
Jagiellońska l. 2, we Lwowie. 465920 


Dwa powozy 


półkryte, lekkie, w dobrym stanie, 2 karetki 
Oraz dwoje sani jast taniv do nabycia w gza- 
kładzie lakierniczym Stan. Sado wińskiego 
w Podgórza, Józefińxka 8. 4439 6 6 


Masło dworskie 


codziennie świeże — w handlu deli- 
Eatesów. 4607 8 0 


Eugeniusz Schwimmer 
Floryańska 35, róg św. Marka. 


Do sprzedania. 


Garnitur mahon., Sekretarze mabon., Antyczny 
fotel z growami, Stolik cedrowy inkrust. bron- 
zem, Biblioteks (antyk) inkrest., Szafy inkrast., 
usira mahon z bronzami, Komody antyczne 
t broncami, Zagary stare, Sekretarz inkrust. 
rzadki okzz (antyk), Kilka rzeźb pięknych, 
oraz wiele innych antyków, jakoteż i mebli 

zwykłych. 38728 6 0 


Leocpoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, |. p. 


4837 3 8 


Ande! KOZEN 


2 bardzo korzystnem zastępstwem, 
0d łat kilkndziesięcin bardzo dobrze 
brosperujący, przy ruchliwej ulicy 
W śródmieśicu w Krakowie, jest do 
Wydzierżawienia. Wszelkie po- 
Tednictwo wyłączone. 

Zgłoszenia anvnimowe lub z adre- 
em poste restante pozostaną bez 

powiedzi. 

Adres: R. R. 10 poste restante 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
tratowego. 


452% 6 10 
PEIE FIE EII EEF 
Now OŚĆ! NOWOŚĆ! 


Mala orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z oryanków I bębna 
Orgunit! ze znako- 
mitym akompania 
móntem bębna. 
Obiaie mosiężne, 10 
dziurek, 90 głosów, 
Ja jakość z bębnam 
skórzanym. Każdy mo- 
KŻ że zaraz grać, W ele 
pznckiem pudełku K 
NI Takiorame o o 16 dziarkach, 3% głosach, 
i = nd bobnom skórzanym w èle- 


pudełku 3 Wysyla za zaliczkę 
lub po otrzymania należytości. 


IR Wysylkowy Instrumentów pz 
T 
Allg Konrad (Czechy). 


z przeszłe 1000 əd- 
każdómiu za darmo 
4197 8 30 


Mata lluatro k 
Wym sa adat 


NOWA REFORMA. 


= MM RE ZIE: m —- -m wmiszzsewa SIERRA ORG ET 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśiadowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowani.: „Roche. 


po 4 


FE. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea. (Szwajcarya). 161 32 40 


Pod korzystnemi warunkami jest do | 


cpizcdania Księgarnia D, E, Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
willa Globusy Polskie 


PES | 16 | 22 | aa | 
T. 230] 446] T— | uzo] 34—| 


„ TIP- TOP" 


o średnicy w cantymeatrach 
wydanie Koron 
wydanie polityczne Koron 


w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, pię: 
trowa o 11 pokojach, z łazienkami i 
wodociągiem, oraz ogrudem 2000 m. 0, 
stajnią na 6 koni i obszerną wozownią. 
Wiadomość u adwokata Dra Jul. Ger- 
tlera, ul. Ploryańska 31. 4669 2 8 


LM ki 


na dole położonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje 


D- E. Friedlein 
księgarnia. 


fizyczne 


ktyczny i elegancko niklowany. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 15 b. m. 
objęliśmy 


Generalne Zastępstwo 


Tow. Udz. Warszawskiej Fabryki Motorów 


i dostarczamy Motorów stałych i na kołach (lokomobil) marki 
URSUS do pędzenia surową ropą, naftą lub spirytusem. 


Na żądanie 


9.23 
BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 


artystów polskich, otwarty codzianne: 
w dn! powszednia od 10 do I zrsns 


4426 15 22 


ac u a Polecając uwadze PP. Właścicieli dóbr, fabryk i kopalń ten 
motor najnowszej konstrukcyi, dodajemy, iż celem wprowadzenia i od $ do 4 po połndnia 
go do Galicyi, dajemy CHez Bracka Ó. Na parierze, 
8719 164 0 


Jak najdalej idące gwarancye i najdogodniejsze 
warunki spłaty. 


Cennikami, ofertami i wyjaśnieniami służymy odwrotnie. 


Kraków, Rynek L. 8 - Pokoje umeblowane 


s nowoczesnemi wygodami z oałem utrzyma- 


polecają Z wysokiem poważaniem «m do wynajęcia przy ul. Karmeliokie 

Biuro Technlozne UNIVERSUM S. HAŁATKIEWICZ & J.MIESZKOWSKI  |1 7 1p = Tente wydnjo się obiady w do 

Per iumerye 1 mydła, KRAKÓW, ULICA PODWALE L. 18. 4656 2 B cato RER WE 

Grzebienie, w sprawach dyskretnych 

r a SETY OPO EPIC O 0 EE 1 Ig PREÓWI X r Sy By PY YA „P 46 

Szczotki, | PROROK Ke sog, Gray, kk ta 

aa i h okazaniem kwitu inserat. 4361 9 10 
Przepinikido włoców, g GŁÓWNA ADENOJA ZIWNNIKÓW Í OPOS | _Przyjmie się 
Przepinki do włosów. |$ rzyjmie SIĘ 


J| panienkę z dobrego domu na mie- 
szkanie wraz z utrzymaniem. Na żą: 
danie nzuka muzyki i śpiewu solowego. 
Ręczy się za troskliwą opiekę. Staro- 
wiśina 14, II p, na prawo. 45084 B 

chrzty , wycieczki, wynaj- 


8|Na śluby, muje powozy po najtańszych 


cenach zakład wynsjmu remiz 4504 6 0 


P. GUZEIKOWSKIEGO 
ui. Pędziohów I. [8, telefon 336. 


Suknia jedwabna 


mieniąca się, zielonkowa 60 K, wełnia.- 
na szamowa 25 K, sak jasny 12 K, 
do sprzedania. — Siemiradzkiego 6, I 
piętro na lewo od 11—2. 4:22 88 
w Krakowie przy 


Sklep Korzenny u. Siennej z po. 


wodu słabości właściciela do sprzedania. Wia- 
domość w biurze dzienników Hopcana i Salo- 
monowej, Sławkowska 2. 45805 0 


Na zbliżający się Józefa Hopcasa 
i Antoniny Salomonowej 


DAIRY N y Sal 


pesa cio, koty play i uil 2. ULICA SŁAWROWSKA 2. 
ihi 520028000030309900000000058 


kolorach foremki i wszelkie przybory 

do robienia kwiatów w największym | ——— R EW 

wyborze i po bardzo przystępnych ce- 
nach 4414 8 8 


H. Kretschmer 


Kraków, ulica Szewska 1 23. 
(Przedtem Rynek główny). 


BROBBRRABSGR 


Owieży midd pszczelny lipcowy 


taserowy, patoxę, wysyła w 5 ky. blaszaakach 
szozelols zamkniętych, po 6 keren z bluazan- 
ką i epłatą pscztową. Dia pp. Kupców zaś na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją, 
zarząd dóbr ziemskich i pasiek Zy- 
gmunta Lityńskziego w Siemikowcach, 
4490 10 55 


Ld e- R | 

Świetny interes! 
Folwark 70 mergów w Królestwie, 12 
kilometrów od Krakowa» do sprzedania. 

Wiadomość u Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, św. Jana 6, Księgarnia 
katotolicka. z ABE KB 


Najem nawozu nawozu. 


Od 1 grudnia albo już od 16 listo- 
pada b. r. jest koński gnój i zużyta 
podściółka końska ze stajen artyłeryi 
w Dąbin do wynajęcia. 

Reflektanci zechcą się osobiście lub 
pisemnie zwrócić do komendy 3 pułku 
artyleryi polnej, 4670 8 8 


Oryginal Maszyny do szycia Singera È 


po cenach specyalnych 
Maszyny nożna cznłeskowe 48 K) 
Ringschift (pierścieniowe) .70 K 
Central Bobbin K 
z elegancką pokrywą i 10 l. gwa- 
rancyą poleca Skład fabryczny 
Weisberg Wiedeń, I., Unt. Donaustr. 
23b, (Firma polska). Cennik za darmo, 
4317 8 4 


| Ga. <F] 
a 9 
ino! 
wskutek korzystnego zbioru dostarozam 


,  £poręczeniem natarainego dal matyńskie- 
|; go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 80 litrów w beczce. 


PGR” Próbka 16 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. -BN 


PPE Pauk. Rjeka (Fiume). 


3:UU 46 z 


Do 10 kor. dziennie 


(i więcej) mogą zarobić osoby uczciwe, przyj- 
mując pewne £astępstwo na warunkach bardzo 
kerzystnych. Przedmiot nowy i nadzwyczaj po- 
kupny (nie są to losy ani asekuracya). Nie 
wymaga się znajomości fachowych ani kapi- 
tału. — Bliżaz6 szegóły bezpłatnie ìi franko. 
Adres: W 6639 Haasensteln at "ae; A. Q. 
Wiedeń. 8 8 


1648 12 14 ój trentowy, umeblowany, z osobnem 
Pok ] wejściem (lab wspólny) z całodzien- 
nym utrzymaniem dla młodego człowieka z do- 
brego domu. od 1 listopada. Ul, Grabowskiego 
Ç | (arnie; Bogata) I p. drewi na lewo. FE 
można od godz. 4660 8 8 


Pisarz Cospodarczy łą rolniczą, ka- 


waler, przcowity i uczciwy, potrzebny 
zaraz. Podania z odpisami świadectw 
i z warunkami do zarządu dóbr Sądo- 
wa Wisznia. Nieuwzględnione podania 
zostają bez odpowiedzi. Odpisów świa- 
dectw nie nio zwraca się, _4678 8 87 38 


Mający liszaje lub astme 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ulo- 
oszenia, niech zażądają prospektu i koki 4? 
G3 | nionych poświadczeń z Austrył za darmo. ©, W. 
Rolle, Altona (Elbe) Niemcy. 442] 7 1! 


200006066000000000000000000Q 
9 Z tak i pastwisk 


osiąga się podwójne i potrójne zbiory przez nawożenie 
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Józef Karrach we wał 
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Baczność na znak ochronny „Gwiazda. 2 
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| 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r. 


W. SZNAJDROWICZ 


kusnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 


nad aprdbę pod Białym ORe; 
poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
I pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKRIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI fotrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaezki, Ko- 
żuszki damskie, męskie i dziecięce. 
Oryginaine zakopańskie Gunie, Kryniozan- 
ki, Węgierki, Ułanki I Sukmanki_ Kościu- 


EPC 


JE 
ka 
A: 


X 066006666 gae 


szkowskie , Karszye, Czapki krakowskie, 
(iuńki i Kapelusze góralskie. 

BEZ” Zamówienia | reperacya uskutecznia 

w jak a "ud czasie po cenach umlar- 

kowanych. 4 


4156 6 0 


. Proszę © Proszę żądać 


gratis | franko 


jj | nego bogata Ilustrowanego cennl- 
Ka z przeszło 1000 odbitek segar- 


ków, wyrobów srebrnych l złotych. 


HANES KONRAD 


Plerwsza fabryka regarków w Bróx Nr 627 
(Czao| by). 4085 49 66 


oraz wszelkie ameryk. urządzenia biurowe pors, jakości poleca ZYGMUNT LAUER |suszkiem sr. 2—, 8 zogarki słr. 675. Niema 
w Krakowie, Starowiślna 120, Wystawa wzorów: ul, Starowiślna 12, parter. 4577 6 O| ryzyka! Dowolna wymiąna inb zwrot pieniędsy 


darmo i opłatnie nasze majnowsze katałogi i cenniki, 


Dostać można na zarządzenie lekarsa w aptekach 


K sa flaszkę. 


Przecinacz cygar 


przedzinrawia stożkowaty koniec cygara i za- 
pobiegs tem samem łuszczeniu się liści ty- 
toniowych, co zawsze się dzieja po odcięciu 
końca cygara. Ponieważ dym tytoniowy, za- 
nim wejdzie bocznymi otworami, 
na tylnej ścianie otworu i tam zostawia tru- 

ss jącą nikotynę, więc „TIP-TOP* i ze wzglę- 
dów hygienicznych jest polecenia godny. „TIP-TOP* jest mały, foremny, pra- 


odbija się 


— (ena 1 korona 20 halerzy. 


Dom wysyłkowy Nowości „Apollo” Zyemont Urich, Lwów 


przesyłamy 
4867 2 8 


Uzdolniona buchalterka 


władająca w piśmie i słowie językiem 

niemieckim, poszukiwaną jest na pro- 

wincyę do większego domu handlowego. 

Do ofert należy załączyć odpisy świa- 
dectw odbytej praktyki biarowej, 
Zgłoszenia (tyiko listowne) przyjmu- 

je Administr. „N. Reformy* pod 4669. 

4669 8 8 


Chłopiec 


lat 13 do 14, znajdzie umieszczenie 
w hsndlu korzeni i win M. Rojkowska, 
Nowy Sącz, dworzec. 4679 8 8 


Kompletne urzadzenie 


z dwóch pokoi i kuchni do wynajęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod „Wynajem“. 468692 


Rutynowany korespondent 


(chrześcijanin) dla języka niemieckiego 
i polskiego potrzebny jest do większe- 
go domu hadjowego w Wiedniu. 

Zgłoszenia (tylko listowne) przyjmu- 
je Administracya „Nowej Reformy“ pod 
4668, a zostaną uwzględnione. tylko 
zgłoszenia fachowo uzdolnionych. 

4668 8 8 


inteligentna, mówiąca biegle ięzy- 
Panna kiem niemieckim, EA z wa 
żkowością, krawieczyzną, pilna I pracowita, 
nie mając znajomych ni krewnych, pragnęłaby 
zamieszkać przy jakiej rodzinie !eb przyjąć 
posadę, któraby jej pozwoliła kształcić sią w 
wolnych chwilach. Zgłoszenia pod „Nađo- 
brzanką' przyjmuje Aministraoya N. Re- 


formy". 4705 2 8 
1343 nanozycie! Indo 
Kwalifikowany z dłuższą say 
zawodową poszukuje prywatnych lekoyi w Kra- 
kowie iub na prowineyi, Może objąć obowiązki 
ekonomiczne we dworte. Zgłoszenia pod W. L. 
przyjmuje Adm, „N. Reformy“. 434980 


Potrzebna 


zdolna kucharka restauracyjna, biegła także 
w wydzie!ania poroyj Płaca 60 do 80 koron 
miesięcznie 1 całe utrzymanie. 458] 88 

Zgłoszenia od godz. 8 do 6 po południu, ol, 


Straszewskiego l. 4, II piętro, drzwi Nr 84. 
szycie bielizny, 


Krawieczyzna, wzselkie praz: 


róbki — tanio przy ul. Krowoderskiej 1. 19, 
w oficynie, II piętro. 4353 5 0 


L. 2881/06 4647 8 8 


Obwieszczenie. 


Na ASK oron orzeczenia Wydziała 
krajowego z 7 marca 1906 L. 2409 
ogł»sza niniejszem Wydział powiatowy 
w Dobromilu konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego w Nowemnmieście, 
Okręg sanitarny Nowomiejski obejmo- 
wać będzie następujące miejscowości 
z powiata Dobromilskiego: Nowemiasto, 
Posadę Nowomiejską, Komarowice, Gro- 
dzisko, Grabownicę, i Przedzielnicę zaś 
z powiatu Starosamborskiego: Błozew 
Górną, Wołczę Dolną, Kaniów i To- 
warnię, 

Do posady tej przywiązana będzie 
roczna płaca w kwocie 1000 kor. i ry- 
czałt na objazdy w kwocie 450 kor. 

Lekarz okręgowy obowiązany będzie 
utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegający się v posadz winni wnieść 
Da ręce tut. Wydziała powiatowego 
pisemne podania najdalej do dnia 
30 listopsda 1906 i prócz fizy- 


|cznej zdatności posiadać następujące 


warunki: 

1) prawo obywatelstwa austryackiego; 

2) dyplom doktora medycyny upraw- 
niający do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

3) nieskazitelny charakter; 

4) zaajomość języków krajowych; 

5) praktykę na,mniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 
wykażą się dwuietnią słażbą w szpita- 
lu powszechnym albo egzaminem fizy- 
kackim. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Dobromilu, 
dnia 15 października 1906. 


Wata Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „Sanitas“ 
celanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16. 


Artykuły chirurgiczne 


Nr 247. Wtorek 30 Października 1906. 


1 [6 NOWA REFORMA. 


| lat w całym świecie okazał się bardzo dobrym, zawiera wszystkie części pożywne pokarmu | potrzeba tylko kilku chwil, a zatem, jak lekarz na podstawie wieloletniego praktycznego 


który 


- Krótko i węzłowato. 


Lekarz mówi: Dzieci, których matka nie może karmić, wychowuje się najlepiej mlekiem | narażone na zatwardzenie i zboczenie w wypróżnienia; r y 
krowiem, do którego dodaje się Kufekego mączki dla dzieci. Ten przetwór, który już od wiėlu |i mięśni w delikatnem ciele dziecka w sposób nadzwyczajny, silny; 


matki, równocześnie też łatwo dające się przyswoić białko tak, że jest uadzwyczaj pożywny. 
Jego jakość jest zawsze równomierna; dla jegu smaku spożywa go chętnie każde dziecko; dla 


zarodków chorób w jelitach stanowi on bezwarunkowo złą glebę; 
ścina Bię w żołądku dziecka w małe płatki, 


łatwa do strawienia, 


sprawia, że mleko krowie 
przez co dziecko nie jest 
wpływa dodatnio na rozwój kości 
do jego przyrządzenia | 


doświadczenia śmiało może powiedzieć z zup 


ełnem przekonaniem, jest on Środkiem, 


z powodu jego wielkiej posilności, jego wydajności, łatwości do strawienia, szybkości przy- 
rządzenia na pożywienie, z powodu miłego smaku, wytrzymałości i w końcu z de” 3 


taniości należy zalecić jak najgoręcej. 


Zastępca na Kraków: 


POLSKIEJ FAI 


5 Ostezeżenmie! 


Feliks Orange, ulica Zacisze 5. 


Osoba młoda. 
Znająca sę doskonale na gotowaniu 
i gospodarstwie domowem także i ra 
stanracrjnem poszuknje miejsca zaraz. 
O listy prosi pod K. A. 25 poste 
restaute Irak ów. 471118 


[| npa wystawy poszukuje magazyn towa 
Talita rów modnych dla panów wę Lwo- 
wi». Złorzenia pod „A H“ biaro dzienników 
Bachstaba we Lwowie. 4730 1 8 


„4 . 
i0:000 i 20-000 K 
jest osobno lab razem do amieszczenia ra hi- 
potekę realności w Krakowie. — Pośr: dnictwo 
wyłączone. 4714 13 


Zgłoszenia pod adresem Okazicleluwi 50 ko- 
ronówki Serya 1064 poste restante arakow. 


Pracownia sukien damskich 
Stanisława Szostek 


wykonaje wszelkie roboty starannie i po 
cenach umiarkowanych. 4710 1 4 
Szlak 43, parter. 


Garnitur palisandrowy § 


bogato inkrostowany z bronzami składający 

się z kanapy, 4 krzeseł, 2 foteli i swła oraz 
stoliki machon. z bronzami do sprzedania. 
Leopol. Machowska 


$ 472818 Krakow, ul. Szewska l. 6, 1 p. 


- Biegła Niemka- 
- Biegła Niemka ` 
uczy języka niemieckiego, pomaga dzieciom 
w wykunywaniu niemieckich zadań i konwer- 
sacyi na przystępnych waru"kach. 

Wiadomość w chrześcijańskim sklepie galan- 
te- i m łe Dora 4 ik 


O [ena m W m mk AW, 


PĄALARNIA KAWY 
pazia Krakow, ci ype agd 


POLAMI KAWY wyborowe gatunki 


Ramy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo: 
Em ze sobomza pomocą 
Quawonoii! aeo piety” 
KRAKÓW po cenach 
Pak gui. najniższych, 
M. JAWORNICKI. 
+846 132 07 


Króliki 
rasowe Normandzkie. Olbrzymy Flan- 
dryjskie i srebrzyste ma do sprzeda- 
nia: Kółko roinicze w Okoci- 


maie. Cena: 3 miesięczne po 4 korony; 
każdy następny miesiąc chowa o 1 ko- 


| 
f 


Wina węgierskie 


przeważnie z własnych winnio. więc z pierw- 
szej ręki doskonałe, czyste, Wina franou- 
skie białe i czerwona wyborne, Madeyra 
i Malaga odleżałe z najlepszych źródeł spro- 
wadzane, oraz likiery zagraniczne w magazynie 


Juliusza Grossego 
4707 w Krakowie, Rynek gł. 34. 10 


lFracownia sukien dla Pań! 


„„NJamnimza* 
Kraków, Rynek C-O 33, I p. Filia w Krynicy, 
abck aptekl. 


Zakopańskie i inne swojskie ludewe. ganie, 
rerdaki, peleryny, suknie, płaszcze, kapary, 
czapeczki na obecną porę dla Pań i dzieci, 
wykonuje na zamówienie, również i na składzie. 


Stesowne jako podarki na Św. Mikolaja i na 
Gwiazdkę. ; 44U8 3 20 


Syberyjskie i Uralskie 


kamienie dla wszelkiej biżuteryi: 
Am+tysty, beryle, chaicedony, akwama- 
ryny, topazy (złate), fenakity, turmali- 
ny. rubiny, almandyny, szmaragdy, bya- 
cynty, szafiry, księżycowe, sleksandryty, 
chryzolity w 4-ch kolorach, chryzopra- 
sy (kamienie szczęścia). 471216 


Topolowa L. 40, drugie piętro. 


ZAKŁAD mimma] 
WODOLECZNICZY "inii 


= l[i SANATORYUM sajnen nf 


45żn Y 4U 


Co tydzień nowości! 


Do sprzedania: 


Małpki oswojone całkiem i bardzo 
zabawne, sztaka 24 

Jeże, niszczyciele karakonów i pru- 
saków, sztuka 1 złe. 20 ct. 

Oubiery, para raałych żółtych gołębi 
2 zł 


Podróżujący po powincyi: 


N. Roth, Podgórze, ul. Mickiewicza 25. 


Z powodu lichych naśladownictw żądać 
wyraźnie z napisem „ISKRA. 


RYKI CHEMICZNEJ W KRAKOWIE. 


mea 


Z. Müller, ulica Krzyżowa 10. 


f i PTPS 


4066 8 8 


Zastępca na Lwów: 


BIURO i ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


przeprowadza wszelkie instalacye wchodzące w zakres elektrotechniki. 


„AGRODYNAMO* 


ELEKTROINZYNIERA T. KLECZEWSKIEGO 


Kraków, ul. Jagiellońska L. 9 


4559 9 0 
Proje- 


ktuje i buduje elrktrownie dla miast, grupy wsi i zdrojowisk. Zaprowadza silę 
el-ktrzezuą do gospodarstw rolnych. Przeprowadza instalacys ówlatła elek- 
trycznego we wszystkich miastach, gdzie są już centrale, jakoteż dostarcza 
iamże w drodze wynajmu (Nowość) wszelkiego materyału do światła elektr. 


LD ZOO O 


8 
3 St. 
| G 


a Buxmie 


Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. — Własne składy i warsztaty. 


Magazyn Mód 


Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19. 


@ Poleca wielki wybór Kapeluszy damskich na każdy s86Zob. 
damskie wykończa starannie, z gustem i elegancyą po 


cenach umiarkowanych. 
Modele paryskie. 


4039 5 6 


DOIG ucal 00©03000066086666 


NOWOSO! 


Reumatyzm — Gościec. 


Zapalenie stawów, 
Nerwobole, Ból głowy, Ból zebów 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 


i ogromnie rozpowszechniony 


Ichtyomenthol 


(prawnie chroniony). 


ROWOŚC! |. 
Praktyczuy sprzęt biurowy 


opatentowany kamienny wyciskacz atramentn 


Zastępuje trwale bibnłe! Niezbędmy na kałdem biurku! 


UWAGA, Gdy kamień nasyci się atramentem, możaa jego po 
wierzchnię oczyścić znów Bzmirglem lub szczotką. 


Jest tani Ii trwały. — Cena 2 K. 
Dom wysyłkowy Nowości, „Apollo“, Zygmnat Urich, Lwów, 


Zastępców peszukuje się. — Kupcy przy dalszej edsprzedaży do- 
stają znaczny rabat, 


45696 3 4 


Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!) 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie, 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Mlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelloka 15, 
2314 108 0 


Czekolada mleczna Orzechowa 


wyrób własny, poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drozdeński, 
Kraków. 45698 4 0 


Słuchacz Ill r. praw 


poszukuje lekoyj, guwernerk! lub inuego sa- 
jęcła. Może przyyotowy "ać do egt. prawno-hist. 
K. L. posto restante Kraków. 4525 3 8 


A Znakomita 


erbała z wieżą 


VAINA 
NI 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 4496 6 6 


Wdowiec 


lat 36, intel i wykstt. urzędnik pań. stale 
w Krakowie, (pobory obecnie 2500 k.). dla któ- 
rege samotność jest uciążliwą, pragnie poznać 
się z wdową, choćby starszą, ale inteligentną 
i miłą, która posiada jakiś mająteczek lub sta- 
ły dochód. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re: 

formy* pod 4716. 4716 1 8 


4615 8 3 


Ogloszenie licytacyi. 


Dyrekcya krajowej średniej Szkoły 
rolniczej w Czernichowie, ogłasza pu- 
bliczną licytacyę celem wydzierżawienia 
wiklin na obszarach dworskich Czerni- 
chów i Kłokoczyn z terminem składa- 
nia ofert pisemnych najdalej do dnia 
15 listopada 1906 r. do godziny 
12 w połodnie w kancelaryi Dyrekeyi. 


L. 1008. 


Szczepy owocowe 


już czas zamawiać! 


Jabłenie, gruszki, śliwki, ozereśnie, wiśnie 3, 8, 
4 letnie, 1 szt. 40, +0 i 40 ct. Agrest, porze- 
czkl maliny, szparagi, truskawki, poziomki, brze- 
-| skwlale, merele, drzewa | krzewy ozdobne itp. 
Cennik wysyłam opłatnie. 


4186 8 10 E. Uulański 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków. 


Juliusz Marso 


dłagoletni profesor śpiewa solowego przy kra- 
kowskiem konserwatoryum, otworzył 


Szkołę śpiewu solowego 


oraz rządowo upoważnioną 


Pierwszą polską szkołą eperową. 
Zgłoszenia codziennie z wyjątkiem poniedzlał- 
ków | ozwartków między '8—9 po poł. 


ulica Szewska 1. 4. 
4507 694 > 


Lekcyj 
tańców salonowych 


ndziela 4470 8 8 


Adolf Pion 


Zgłoszenia: Floryańska |. 43, I p. 


Kamienica 


2 piętrowa w najpiękniejszej części mia- 
sta, doskonala rentowna, oddalona około 
100 kroków od plant, do sprzedania 
zaraz. — Bliższych informacyj udzieli 
skład sukna: Zajączek i Lankosz, Kra- 

ków, Linia A-B. 446856 


Krakowski uddział Tow, prawnej 


ochrony podatników 


ul. Grodzka 35, Il płętro : 


1. ndziela bezpłatnej dorady prawnej we wstyst- 
kich sprawach skarbowych;* 

2. wygotownje wszelkle pisma w postępowe” 
nin wymiarowem i reknisowem ; 

8. zbiera materyały do interpelacyi dla Panów 
Posłów w Sejmie i Radsle Państwa; 

4. urządza w paźdsierniku i listopadzie b. f- 
każdego poniedziałku i ozwartku cl 
11/, do 81/, wieczorem w Sali Stow, kupcó” 

| młodzieży handlowej, ul. Wolska |. 1% 
wykłady e podatkuonh z pouszeniam Wy“ 
połniania fasyl, deklaracyl i t. p. Wstęf 
wolny. 79 9 10 

Rosskopfa kolejowy zegarek 
OSSKOJ JOWy Tey 


zir. 3'50. 


System Rosskopf 
„złr. 150. Fsbryka se- 
garów „Rosskopf- 


Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 
stosowaniem Ichtyonientholu. 


Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich apte- 


Frère“ w Bzwajoa- 
ryi poleciia mi jaj pra 
wdziwy „kotwicowy £0- 
garek ramontoar „Pm” 
tent Rosskopis“ 
sprzedawać Ea połowę 


złr 

Kanarek harceński, znakomity śpie- 
wak, B złr, 

Drozd skalny 4 złr. 

Bisłogłowe małe papużki, para 3 złe. 

Ryzawce niebiesko popielate, para do 


ronę wyżej z opakowaniem. 472518 


a) Okres dzierżawy wyznaczony został 
na lat sześć począwszy od l-go 
stycznia 1907 roka do 31 grudnia 
1912. 


Stosowne podarki gwiazdkowe da chłopców, 


Lateraa maglca 


Tanin maszyny parowe 


40103m 09 Glue£zuo;BŃq 


Ogłoszenie 00 wtorek. 


m Ą chowu, 3 złr. A A > Ą A i ikli . 
kd ma Olbrzymi wybór praktycznych klatek kach i dregueryach krakowskich, krsjowych i zagranicznych. b) E żę aiw. p a rj 200 AŻ 
soa i Robaki Ae z id mi szt. 10ct. |; Cena flaszki I korona. c) ady wikliny o > siz, Wolin wi 
SWE Kazimierz WALTER += AEC powinni eons za 100" kę, arowej Mh | 
tylem bez- . i à ctwem „System P8- 
aka hemiczn wikliny w dwóch sortach. en „Sy 
T wę z Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. Laboratoryum c czne aptekarza d) Kaucya dzierżawna wynosić będzie woje ae U] miyo EE n 
stawkąpa- -n Ed ] B h d h 4000 koron. garek „Patent Rosskopf« iub ze£3- 
r . 0- 1 . . a . ti i 
tworem as sal wanie wódy, tysokość ze cm) ŁA DARMO eimana W DONOTOUCZANACH. o Diara nie koniecznie mosi być |] zeik „kolejowy Bosskopta" m 2 


całkowite z isampa srirytusową, w paiełkn za- 
pakowane K 1'50. Takasama maszyna wią ksza, 
okot: 44 (m. szeroka, E 280. 
Laterna magica czar'o lakierowana z niklowym 
objextywem i trzema optycznemi soczewkami, 
lampą naftową całkowita z 19 obrazami 
£0 cm. wysoka K 8%0, 


takasama 24 K 6—, Boskopf Patent słr. 4—, zegarek złoołat : " ` p y . : biorcy powinni złożyć przed licyta- er 
a KOR system Roskopt Patent sir. 8-50. Budzik Smia kiego rodzaju naśladownictw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać cyą w kasie krajowej szkoły rolni- Max Bóhnel 
84 n 5 K i6—, cący w nocy słr. 1'50. Zegarek złoty sir, P'—. Ichtyomentholu Edelmana w plombo- czej w Czernichowie wadyum w wy- zegarmistrz, 


Do nabycia wprost przez 
HANNSA KONRADA | szą fabrykę zega- 
rów w Brüx, Nr 1003 (Czechy). 
Bogato ilustr cenuiki z przeazło 1000 odbitek 
wysyła się na żądanie za darmo opłacone. 
195 8 10 


U 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
f. ZAHN, Xraków. ul. Florysnaxa $ 
Dostawca Zwiaska o. k. urzędników państw. 
cegarok nikl. x napisem systom Roskopi Pa 
sct s pięknym łańcaszkiem złr. 1'70, segs 
eek czarny sèr. 9'—, zegarek srebrny system 


Łańcuszki srebrne od sèr. 1.—. Gwaransya 
t-letnia. Wrazie nieapodonania się, wymisniam 
nes trudności na inny prsedmiot. Zamówienia 
z prowinayi uakutecsniam odwrotną poostą 


Bogato ilustrowane senniki wysyłam darmo | 


i opłatnie. 4631 9 8 


* Uranara| Liiersaskisj w Krnks"le. Ki Jaaiuiata iù 


10 flaszek wysyła się opłainie (franko) za 10 koron. 


Ostrzeżenie 


Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. 


wanem opakowaniu. 


| Wielki popyt Ichtyomentholu zpowodo- 
e wał nieuczciwą konkurencyę do wszel- 


4287 5 6 


oddaną przedsiębiorcy ofiarującemu 
najwyższą cenę. 

f) Szczegółowe warunki kontraktn mo- 
żna przeglądnąć na miejscu w Dy- 
rekcyi szkoły w Czernichowie. 

g) Wreszcie, ubiegający się przedsię- 


sokości 1500 koron. 


Dyrekcja kraj, Szkoły rola, w Czernichowie, 


Za dyrektora 
Ks. Jelonek. 


godzinne, szkłem kryte wnętrze £ gń 
cowe z kamieniami i pełni służsę pe 
do 80 lat, zaś tani zegarek „Byste 
Roaskopfa" już po kilku latach staje 
się nieużytecznym. 
3-letnle plśm. poręczenia. Za nlęstogow "s 
zwrot pleniędzy, wysylka ZA zailozką- 


Pierwszy skład zegarków Rosskopfa 


Wiedeń, IV, Margarethenstr. 27. 
' Telefon 8523. i 
Zażądać mego oennika £ go00 a 
za darmo opłaconego. 4591 z 


pomy 


Risso dramani ka, 14, GAUAN 


